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Ceny prenumeraty:

we Lwowie
bez doręczeni do do 

mu mies ^ctnie . . *f. 4*50 
z dostawą do domu . zł. 4*80

na prowincji
i  przesyłką poczt . . zł. 4 8 0  
za granicą . . , . . zł. 9*00

Numer pojedynosy we 
Lwowie i na prowincji:

2 0  . g r .

Słowo Polskie
Wychodź., codziennie rano.

uttmwmsuHKk

Ceny ogłoszeń
Za 1 wiersz m ilim etr. (61/, cm 
szer.) w zwykłych ogłoszeniam i 
gr. i 4 , w nadustanem i w nekr. 
gr. 3 6 ,  w krom ce, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek ­
ście gr. 6 0 ,  po kronice gr. 5 0 , 
pod lagłów kiein na pierwsze, 
stronie gr. 80. Za jedno Słow c 
w drobnych ogłoszeniach gr. 8, 
kupno i sprzedaż słowo gr. 10, 
m atrym o.jjalne, korespondencje 
prywatne ta słow o gr 15, dlu 
poszukujących pracy gr. 4 
Z  zastrzeżeniem  m iejsc 25  pre 
Zagraniczne o 50 proc. drożej.

W y a a w ta i  in t. W ła d y s ła w  zlucharsKi. Zastępca redaK to ra  nac*,i Dr. ttom ao łio rd y s .

Po P. T. Prenumeratorów!
Do numeru 237 dołączyliśmy czeki P. K. 0. Zaznaczamy, 

że o Ile do 10 września nie otrzymamy prenumeraty za wrzesieh 
ju łz  dniem 11 go września wstrzymamy wysyłkę dziennika, tLk P. T. 
Prenumeratorom zamiejscowym, Jak I miejscowym. Osobnych przy­
pomnieli me wysyłamy.

.gnumeratę zamiejscową należy bezwarunkowo wp?a» 
cać tylko czekam! P K. 0. na konto nasze nr. 150.56D lut 
przekazań pieniężnym, a młejsrową w  kantorze „Słowa 
Polskiego**.

Prenumerata miesięczna z przes. poczt, tub dostawą do aomu wrai 
z Tygodniowym codalkiem ilustrowanym i Tygodniowym dodatkiem 
powieściowym wynosi z ł. 4*30.

Trzy tezy prawa małżeńskiego
uchwalone przez

Warszawa. 29 sierpnia. (PA T ) W  
dniu dzisiejszym na plenarnem posie­
dzeniu Zjazdu katol. przyjęto nastę­
pujące trzy tezy w kwestii prawa 
małżeńskiego.

1. Opierając się na prawie I3ożem 
i przyrodzeniem oraz na zasadzie po­
stanowień Konstytucji. I. Zjazd kato­
licki domaga się jednolitego dla wszy. 
stkich dzielnie uregulowania prawa 
małżeńskiego katolików zgodnie z 
przepisami prawa kanonicznego.

2. Pierwszy Zjazd katolicki protez 
stuje energicznie przeciw zakusom 
wprowadzenia ślubów* cywilnych, czy

Tajne niemieckie
na pograniczu Polski.

Berlin. 29. sierpnia. (PA T ) „Montag 
Morgen" donosi, że prezydent Rze­
szy, ministrowie Rzeszy i wybitni po 
słowie Reichstagu otrzymali wczoraj 
podpisany pizez dwóch wybitnych li­
teratów memorjal, w  którym autoro- 
wie twierdzą, źe niemieckie władze 
wojskowe, celem zabezpieczenia się 
przed ewentimlnem mieszaniem się 
państw ościennych, urządziły na te­
renie Prus Wschodnich tajne maga-

K in . k ie s k i patrzy optymistycznie
na sytuację Polski w naradach gencursKich.

Zjazd katolicki.
to obowiązkowych, czy lakuitatyw ■ 
nych, jak również rozwodów.

3. Państwo ma prawo 1 obowdązen 
określenia czysto cywilnych skutków 
małżeństwa w sposób zgodny ze spra 
wiedliwością i prawem naturalnemu 

Drugi dzień Zjazdu katolickiego roz 
począł się uroczystą Mszą św. w  ko­
ściołach Zoawicieia i Św Aleksandra.

O godzinie 10 odbyło sie drugie po- 
siedze.ńe plenarne Zjazdu, na którem 
wygłosili referaty: mecenas Jankow­
ski, poseł Błażejewicz, p. Kozerski i 
posłanka Puzy manka,

magazyny broni

zyny amunicji, armat, samochodów 1 
t. p., nad któremi pieczę powierzono 
oficerom cywilnym, cl zaś w  porozu- 
m:eniu z pewnymi handlarzami do­
puszczali się nadużyć na szkodę skar- 
on | wojskowości.

Memoriał wywołał w opinii publi­
cznej Niemiec olbrzj mie wrażenie. —  
Oczekiwane są daisze rewelacje w* 
tej sprawie

Rada Naczelna Piasta.
Warszawa. 29 sierpnia (PAT.). Dnia 

28 sierpnia obradowała w gmachu sej­
mowym Rada naszelna P S t. „Piast" 
pod przewodnictwem prezesa Witosa.

Rada naczelna uchwaliła rezolucję, 
w której między mnemi wyraża pełne 
zaufanie piezydjum stronnictwa i za­
rządowi głównemu oraz klubowi rar- 
lam°ntarnemii PSL. Piast a w  szczegół 
ności prezesowi Witosowi f aprobuje 
stanowisko klubu w  sprawie wypad­
ków majowych oraz w  spr wie sto­
sunku do obecnego rządu. Dalei stwier 
dza, że podniesienie rrzez PSL. zada­
nie zmiany polityki gospodarczej oraz 
popieranie przedewszystkiem wytwór­
czości rolmczej proklamowane zostało 
również przez rząd prof. Bartla. Rezo­
lucja protestuje jednak w ostrej formie 
przeciw polityce aprowizacyjnej mini­
stra spraw w ewnętrznych oraz prze­
ciw* rzekomo zamierzonej reglamenta­
cji wywozu, zboża oraz wprowadzeniu 
cel na zboże. Pozatem wystepire prze­
ciw polityce ministerstwa W R. i OP. w 
stosunku do szkolnictwa powszechne­
go domagając się niefylko utrzymania 
obecnego stanu, lecz jego rozbudow*y z 
uwzględnieniem nowo oowstałych 
gmin.

Rada naczelna upoważniła zorząd 
główmy do nsfnlcnm terminu, w  jakim 
zwmłany będzie kongres celem uchwa­
lenia uzupełnień programu PSL. Piast.

CLEMENCEAU ZADOW OLONY ZE 
SWEJ INTERWENCJI.

Paryż. 29. września. vPA lJ  W wy­
wiadzie z przedstawicielem „Avemier“ 
wlemenceau oświadczył, że zdecydo­
wał się wysiać list otwarty do prezy­
denta Cooiidgea w tym czasie, kiedy 
po wziąwszy postanowienie życia wspo 
kują, otrzymał wzruszający iist anoni­
mowy zapytujący go, czy chce zejść do 
grobu nie zabrawszy głosu. Clemen­
ceau zadowolony jest swej interwencji 
; uważa, że działał z korzyścią. Cle­
menceau otrzymał stosy listów z całe­
go kraju, między mnymi od członków* 
Legionu amerykańskiego, który walczył 
pod sztandarami Francji.

Jeden tylko Amerykanin zarzuca Cle­
menceau w  swoim kście, że porównał 
on pokój memiecko-amerykański do po 
koju zawai tego w* Brześciu litewskim. 
Clemenceau uczynił to porównanie u- 
rnyślme i uważa, ie to porównanie by­
ło może tern, co najbardziej wzruszyło 
Amerykanów. Clemenceau nie sadzi, 
aby ratyfikacja układu w sprawie dłu­
gów była obecnie możliwa. Wyklucza 
on również możność wysłania drugiego 
listu, ma bowiem jeszcze coś do powie 
dzenia, ale uważa, że należy zachować 
na każdy wypadek ostatni nabój w ła­
downicy.

INCYDENT NAD GRODEM NIEZNA­

NEGO ŻOŁNIERZA W  PARY? U.

Paryż. 2~. sierpnia (AW .) Dnia 27 b. 
m. zdarzył się tu niemiły incydent: 
Grupa młodzieży niemieckiej, w  tern 4 
kobiety złożyła na grobie Żołnierza 
Nieznanego wiemec z czerwonych 
Kwiatów, ze wstęgami % napisem w 
języku niemieckim i francuskim „MJo- 
dz'cż niemiecka — Nieznanemu Żoł- 
nierzuwr4.

Paryż. 29. września. (PAT.) W  w y­
wiadzie »  przedstawicielem „L ‘Matin‘4 
minister Zaleski oświadczył, że jest cał 
kowicie zadowolony z odbytych w  Pa­
ryżu narad i dodał, że panuje całkowita 
zgodność między polityką Francji j Pol 
ski. Minister uważa, że możiiwem jest

osiągnięcie powszechnego porozumienia 
na podstawie proiektu Lorda Cecila
w* sprawie Rady Ligi Narodów po 
wprowadzeniu doń pewnych poprawek. 
W  końcu oświadczył minister, że poli­
tyka zagraniczna Polski kieruje się du­
chem wierności wobec Ligi Narodów.

przedstawił ministrowi spraw zagrarł 
cznych Zaleskiemu orzed tegoż wyja­
zdem do Paryża ł Genewy pewien pro­
jekt paktu polsko-sowieckiego odzwier 
cladlający stanowisko Rosji- Projekt 
ten dołączy do materiałów dla dal­
szych rozmów zakomunikowany zoste 
nie rząaom państw zainteresowanych 
w  tej kwestii ł po powrocie min. Zale­
skiego z Genewy poddany zostanie 
starannej analizie.

Przewidyw ana jest ze względów 
kurtuazyjnych rewizyta komisarza lu­
dowego dla spraw zagranicznych Czi­
czerina ze strony polskiego ministra 
spraw zagranicznych, której termin 
nie podlegał jeszcze ustaleniu, nie stot 
ze oprawa rokowań w  żadnym zwią­
zku.

Warszawa, 29 sierpnia. (G). Sowie­
cka agencja tel. Tass podaje z Moskwy 
że komisariat ludowy do spraw zagra­
nicznych ogłosił komunikat następują­
cej treści;
Poseł 7SSR. w  Warszawie w  tych 

dniach doręczył polskiemu mlristrowi 
spraw zagr. p. Zaleskiemu projekt ukła 
du o nieagresji, przewidującej wzajem­
ni zrzeczenie sle dzkóań gcsywnych 
I ofcowiazułący obie strony do przestrze 
gania neutralności w  razie zaatakowa­
nia jednej ze słron, oraz do rozstrzyga 
nia przez uzgodniona komisję porożu- 
r-’ewawera wszelki,-h spraw spornych 
Rzad ZSSR. wyraził życzenie, aby 
podpisanie projektu odbyło się w cza­
sie projektowane! w  sierpniu w izyty 
ministra spraw zagr. p. Zaleskiego w 
Moskwie, która miałaby charakter re­
wizyty w  związku z zeszłorncznem 
odwiedzeniem warszawy przez knmisa 
rza spraw ludowych Cziczerina. Pro­
pozycja ta znalazła uznanie rządu pol­
skiego. Rewizyta nastąpić miała jesz­
cze w maju, lecz odłożona była z po­
wodu przewrotu majowego Obecnie w 
związku z chorobą Cziczerina rewizy. 
ta p. Zaleskiego odłożona została na pó 
źną jesień.

ZMIANY NA NACZFT.NYCH STANO­

WISKACH W  ARMJI ROSJI SOW.

Warszawa, 29 sierpnia. (G). Rusprcs* 
podaje z Rygi żs Rada wojenna udzieli 
la dvniisji marszałkowi sztabu gene­
ralnego gen. Tuliaczewskiemu.

Moskwa. 29 sierpnia. (AW .). Upa­
trzony nas tanowisko dowódcy floty 
bałtyckiej Nuklewicz był oficerem 
sztabu generalnego armji carskiej. 
Wyższych stanowisk dosłużył się .4 
bolszewików w* czasie akcji, jaką na 
czele jednego z sowieckich komisów 
prowadził przeciw armji gen. Wrangla. 
W  szczególności przerwanie okopów 
woisk 'Y tangin na froncie Penkopn 
miało być zasługą Nuklewicza przez 
cafy czas swej kariery woiskowei bvł 

! oficerem lądowym i p$ miał żadnej 
styczności z flota.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.
Warszawa, 29 sierpnia. (Tel. wł.) Ko 

mnnfhat Instytutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu 30 bm. Dość pogodnie, zachmurzę 
nie umiarkowane, tub niewielkie, ciepło 
słabe wiatry miejscowe, przechodzące 
w cisze.

Projekt pektu poisko-soisesk^go
wręczony iii» . Zaleskiemu przez oosia sow.

Warszawa, 29 sierpnia. (PAT.). W  
rozwoju rozmów ja kit. prowadzone są 
od dłuższego czasu między rządami 
pólnoenp-mchodmch sasiuaow Związ­

ku sow-ieckiego a rządem tegoż Zwią­
zku na temat ewentualnego ustalenia 
punktacji o nieagresji i załatwianiu spo 
rów, oosei sowiecki w .Warszawa
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Wiadomości fiimswe.g l o s y  p u n u czN R .

Pawilon wycieczkowy,
Rokroczme gości Lw ów  w  swoteh 

murtcii całe rzecze wycieczko «x ó  w, 
ale nie rozwiązał dotychczas najważ­
niejszego problemu, a mU»H>w3cie Domu 
w c^czkow ego . Były pomysły i pro­
jekty zakruMie na w ielką ska»ę, ale do 
reaDzacti js* doszło, a wycieczkowcy 
muszą korzystać albo z  wątpi.'.-'ej ja­
kość przytułków i»a wątpliwej czysto­
ści pustych siennikach, albo koczować 
p od  golem niebem, albo — o He ich stać 
ca to — opłacać dnosstę hotdc.

Wycieczkom m-łodastaży szacoinej po­
maga — jaz. może — Setccja Wscnodtwa 
TSI.., ale zależećby powinno na tem, 
«iź by » i w ( i  powyższą przyspieszyć 
zc względu na wy cieczlcovwcowr w  ogó­
le 3 y ł Jeden budynek tj. oawna ujeż- 
ożainia przy ul. Grćdeasieu, ictarą mo­
żna było na ten cel prowizorycznie u- 
iyć , lecz zajęła ją elektrownia.

Sprawa ta jest obscme — zdaitfcm 
oiiojem — bardzo aktualną ze względu 
na zfclŁ.ające się Targi Wsdicwnae. Za­
leży narn przecież bardzo na tum, by 
Targi Y/scltoumie zwjedzito jak riajwlę- 
ca‘ osób bez narażania się na niewy­
gody, esy też na wyzysk.

Ażeby tę kwestję ruszyć z miejsca 
podcLję pod rozwag; następujący pro­
jekt.

jednym z gruntów miejskich, w> 
tożonych mwżitwie fetrsfco centrum mia­
sta lub chodu z hy przy przystanku ko- 
Jkkowy/n, należałoby postawić wielki 
barak drewniany pojedynczy, sstop*- 
trzcmy w wodę i światło, któryby poi 
siada! pewna w.ększą ilość małych po­
koi oraz kilka większych sal do wspól­
nego użytku. Rozmiń. po?.:hVen być 
oiłiiuŁOny na pomicszcacnic ns>. trzystu 
osób.

Przy dobrej woli Rady miejskiej, o- 
mz przy pomocy instytucyj stołecznych 
a także dyrekcji Taiigów Wschodnich, 
saoisiaby taki barak w szybkim tempie 
wybudować 1 oddać uo użytku, a cało­
roczny oochód amortyzowaiby n:ewrą- 
tptuic wfoiony kapitał. Opłata za no­
cleg nie po w kina bvć wysoką, bo w" 
ren *<csdb zapewnionoby budynkowi 
irekwoneft stałą przez cały rok. Uizą- 
dźenfe powinno być czyste, a do tego 
wystarczy również całkiem pojedyncze 
Wykouaois.

Ryłby to i doraźny pożytek i wstęp 
do ćińeia. które Lw ów  musi ostatecznie 
■stwmzyt.

Zarząd Targów Wschodnich rozesłał 
* »  w-szystkich łnstytucyj, zrzeszeń, 
związków i kerporpcyj zapr^smifa do 
organizowania wycieczek zborowych, 
sapewniająt potrzebną ilość kwater po 
..zniżanych cenach".

Dot-ę to dla tvch, którzy stosunków 
lwowskich ,i»’c znają lub którzy rozpo­
rządzają gotówką.

Trudno jednak brać na siebie ocfpo- 
wicdzialiK>>.c za pom Huszczetire wyciecz 
irewoów, gdy się ^na warniki lokalne. 

Myśl moja jest ogólnie ujęta, ale orzy

L TECHNIKI l PRZ^ ROPY.

puszczam nie do pogardzona i zdaje mi 
się, że rozważanie jej nie powńŁaO po­
zostać bez rychłych Widocznych wyni­
ków. G. Flach.

f t f ó e  £ 0 0 2  ^ z c h c r a z a d y .
tSzeherazadą i Edgaj- Puc — nowe przy gody Sini ba Ja —  baśniowa rzeczyw i­

stość ~  polot techniki i kultury.

Płomienna fantazia w  onowicśctnch
arabskich z „Tysiąca i jednej nocy" znaj 
duje epilog w ostatniej baśni o przygo­
dach żfcglaiza Sindbada,

Genialny Allan Fdgar Roe w  wizjach 
niesamowitych przeżyć bohaterów i 
bohaterek, każe Szeherazadzie snuć 
baśń nccy 1002-giej!

L tcz  ta baśń, jest wizją przyszłości 
realnej „cudów techniki", wykwitają­
ca z obrazów i słów orientalnej wyobra 
inf:

Oto opowiada Sindhad:
Pośród czarowników których sootka 

łem w  mej ostatniej podróży, widzia­
łem niezwykłe obrazy osobliwych 
zwierząt, znajdował sie koń. którego 
szkielet był z żelaza, krew zaś jego 
była kipiącą wodą. Zamiast owsa koń 
ten połykał czarne kamienie, a mimo 
tego złego pokarmu, był tak silnym 5 
rączym, iż unosił ogromne ciężary wię 
ksze od wagi największej świątyni te­
go miasta, z pośpiechem przewyższa­
jącym lot ptaka. (Odnosiło się to do ko­
lei północnej z Londynu do Edynburga 
—  której szybkość dochodziła ao 100 
mil angielskich).

Jecien z potężnych czarowników te­
go krain, stworzył człowieka z drze- 
wa, kruszcu i skóry j obdarzył go taką 
si/ą duchową iż pokonywał wszyst­
kich w  grze szachów, naturalnie w y ­
jąwszy liarun al Raszyda. (Jestto aln- 
z;a do słynnego automatu szachowego 
Kempelena „sztucznego szachisty" na 
dworze Marji Teresy, który w ygrywał 
partie grane z królern Fryderykiem, a 
w 30 lat później z Napoleonem).

Inny czarodziej zbudował 55 tych sa­
mych materiałów twór. który prze­
wyższył duchem samego twórcę. Tak 
potężną była jego moc logiki, że prze­
prowadzał w  jednaj sekundzie oblicze- 
nia dla wykonania których 50000 lu­
dzi mozoliłoby sie cały rok! (Odnosi 
sie to do genialnej maszyny do liczenia 
Babage‘a).

Nie dość na tem. Jeszcze straszliw­
szy twór został tam wykonany, ani 
zwierzę, ani cztowiek. Mózg jego skła 
dał sie z ołowiu, i jakiejś czarnej ma­
sy w  rodzaju smoły, palce tego tworu 
biegły tak szybko, żo mogły w  godzi­
nie sporządzić z łatwością dwadzieścia 
tysięcy odpisów koranu. i z. taka ści- | 
słą dokładnością, iż nie dało się odróż­

nić jednej kopjl od drugiej. Ta rzecz 
miała moc cudowną, mogła iednem 
tchnieniem zburzyć j hudewać cesar­
stwa, ł równo służyła d!a dobra iak i 
zła! (pospieszna prasa drukarska).

Inny czarownk przy pomocy płynu, 
którego nikt nie widział, doprowadzał 
ramiona j aogi swych rrzyiaclół do 
tańca wedle swej woli (skuicze mięśni 
spowodowane prądem galwanicznym). 
Był taki, który nadawał głosowi taką 
moc, iż rnógł ’ być zrozumiftus od Jed­
nego do drugiego końca świata (tele­
fon); jeden miał tak długie ramię, iż 
mógł sieazar w Damaszku pisać list w  
Ragaadzie (aparat Mar tego)

Rozkazał błyskawRy by przyszła 
do niego z nieba i urządził sohie z  niej 
zabawkę; (latawiec Franklina). Był i 
taki czarnoksiężnik, który z dwóch 
głosów stwarzał milczenie z dwóch ja 
snvch świateł ciemność! (Interferen­

cja fal głosowych j świetnych)
A już niesłychanym dziwem byl roz 

kaz dany słońcu przez jednego cudaka, 
by wvma!owało jego obraz... 1 słońce 
to wykonało: (fotografia).

Cały wogóle naród posiadał takie 
cudowne zdolności, iż nieletnie dzieci, 
i domowe zwierzęta, iak k o ty  i psy, 
mogły widzieć bez trudu rzeczy, k tó ­
re wcale nie istn iały lub ży ły  na tnil- 
Jony lat przed powstaniem ziemi: (od­
nosi się to do Doznania w zg lędn ośc i 
czasu i przebiegu drogi światła od 
gwiazd).

Te cuda wschodniej fantazji b'edna 
wobec zdobyczy nowoczesnej techniki. 
Poe nie wiedział nic jeszcze o silnikach 
tegoczesnych, o telefonie, o aeroplanach 
ani o radio i nie znal promienio-twór- 
czego radu.

‘ Oparty o dzisiejszą rzeczywistość 
Doznania i fakty, może współczesny 
p'sarz z łatwością napisać 1PC3 noc 
Szeherazady, o widzeniu poprze mnry 
(rentgenoprornienic), patrzeniu na bi­
cie własnego ser.M. tclev izji (widzeniu 
na odległość) słyszeniu myśli (radio- 
expeiymenty prof Camaznili); i ńbraĆ 
to w  szaty baśniowe jeszcze bardziej 
fantazyjne —  a iednak będące na grun 
cie rzeczywistości realnej; bajecznej 
potęgi ducha nowoczesnej kultury l

Inż. F.dtouud Libański.
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Przesmyk nad nową plażą bieli się 
od namiotów. Me nadchodziłam tam 
otiżej. zdaje ml się, źe to są wojskowe. 
Ponad siarą plażą w  Fforje przechu- 
ńiię cedzień kolo kolonii im. D raLupt 
mieszczącej w  namiotach z górą setkę 
•młodzieży obojga płci. Namioty duże, 
wygodne, z łózKami, czyćoluikie moją 
sznury obrośnięte powojem Dziatwa 
furmana, opalona, wesoła. Wogóle są tu 
rrszelkiegn rodzaju kolonie młodzieży. 
Obok naszej willi w dwu maleńkich 
domkach gnieździ się n;e wiem jak 
I0G dzieci, w restauracli, gdzie chodzi­
my na obiody widzimy codżicń kilku­
dziesięciu chłopców z innej kolonii je­
dzących obiad. Jest tu sunntorjam dzic 
cięce i kilka innycn kolonjl.

Kąpiele błotne można brać nie tylko 
w  Tcicblrghiol, Łazienki ciepłe i zim­
ne są w  sąsiedniej, oddalonej o 3 kwa 
dransc statkiem przez liman Mówili, w 
to  w lic dalcKkm L w ic  ,e it  sanato­

rium z kąpichmi na jakie ?0f) pokoi, 
prócz tego szereg will prywatnych. 
Mam wrażenie, że w  Efo'je warunki 
leczenia są najlepsze, miejscowość nie j 
duża leży podobnie jak Mowila pomię­
dzy morzem a limanem, ma naiwięcei 
roślinności i cienia, spokój, najmniej 
osób.

Najludniejsze jest Techirghiol, lu­
dzie tu przyjeżdżają tylko dla kuracll 
i tem sdę charakteryzuje życie tutejsze 
Źadnvch rozrywek, żadnego urozma­
icenia, prócz muzyki wojskowej i sze- 
regu cygańskich zespołów po restaura­
cjach. W ille budowane w  barokowym 
.stylu, bez w ygód; bez kanahzacji, bez 
żadnych estetycznych powabów rzu- 
cone w step suchy, bezarzewny. — 
Gdzieniegdzie suchotnicze ogródki ho- j 
downne z niesłychanym trudem, z 
drzew fedna akacja jakoś rośnie, ale 
i ona nieraz żółknie i ginie Nic też dzi­
wnego, że nikt tu ani dnia nie zosta­
nie po skończonc-j kuracji.

Inaczej przedstawia się Mówiła. Znai 
duje się ona w stadjum tworczem, o» 
gromnego rozrostu. Mnósfwo nowych 
vAfl, już nie barokowych, a!e napraw­
dę ładnych, mnóstwo wykańcza się na

‘1

gwałt. Duży, elegancki, hotel „M ówi­
ła" wiele dobrych restanracyj, pensjo­
naty, których brak w  Techirghiol, ka­
syno ładnie założony choć zaniedbany 
park w  pośrodku czynią z Mówili du­
żo milsze miejsce pobytu, które nioże 
kiedyś wyrobi się na pierwszorzędną 
stację klimatyczną, mając przedewszy- 
stkiem doskonałą plażę, przedłużenie 
poprzednich. Prześlicznie są wwzyska- 
ne warunki naturalne, wysoki brzeg 
ładnie ogrodzony 1 ozdobiony planta­
cjami, tylko i tu aż się prosi o trochę 
więcej staranności, trawa rośnie na ścież 
kaeh, a brak jej na trawnikach. Trudno 
jest cokolwiek wyhodować na słonym 
grimcie i przy ustawicznym wietrze, 
nałożone są wysokie karv po kilkaset 

[ lei za uszkodzenie drzewka —  nie zró­
wnoważy ro jednak wrażenia przykre­
go zaniedbania.

Cisną sie na usta porównania: pa­
trząc na ci'dze, musimy chwalić swoje, 
bo naprawdę o wiele ładniejsze. Tylko 
nam tego nieba, tego klimatu, tego cu­
dnego morza brak i po to tu jedzierr.y

A teraz ceny: Droga jest tania. Dru­
gą klasą, pospiesznym pociągiem za

Bezpłatna szkoła dla personelu tea­
trów świetlnych. Kolosalny rozwój fil 
mu wymaga odpowiedniego doboru i 
wyKsztalcema aparatu admimstracyj 
rago. Przea kilku dniami postanowiła 
berlińska „Ufą" założyć -7kołę dla per 
sonclu teatrów świetlnych. Szkoła ts 
ma uczyć swych wychowanków brau- 
i y  filmowej, obcowania z publiczne 
ścią j załatwiania spraw z władzam. 
Niedawno umieściła ..ŁJfa" następują­
ce ogłoszenie w  kilkunastu berlińskich 
gazetacn codziennych: ..Wielki kon­
cern filmowy poszukuje młodych ludzi 
w  wieku między 18 a 25 lat jako bile­
terów. Osiągnięcie z czasem stanowi­
ska dyrektora teatru będzie umożli­
wione". Na to ogłoszenie, umieszczone 
tylko dwa razy, wpłynęło 2400 ofert. 
z których dyrekcja wyhrała na razie 
32. Miedzy przyjętymi jest dwóch ie 
karzy, 1 inżynier, 7 abiturientów, 11 
jednorocznych, 1 1  z wykształceniem i 
piaktyką handlową Z kandydatów u- 
nriesyczono I I  jako pomocników dy. 
rektorów do rozmaitych niur „U fy" 
pozostałych zaś. jako bileterów do t 
zw. „Ufa Theater am ZUO". Wszyscy 
przechodzą prócz tego kurs teoretycz­
ny w  specjalnej szkole. Kurs trwać be 
dzie do trzech miesięcy i obejmować 
oprócz praktyki następujące przed­
mioty teoretyczne: l )  służba w  kine- 
matosrafje, organlzacia 1 obcowanie z 
publicznością. 2) zestawienie progra­
mów, dyspozycja filmowa, oświetlenie 
sceny, projekcja 1 nauka o aparatach 
3) reklama ł propaganda. 4) obliczani-, 
buchalterja. kasa. opracowanie sch * 
matów. 5) ilustracja muzyczna. 6) fa- 
brykacia filmów f) wypożyczanie fil­
mów 8l łilstorja filmu. 9) ustawa spo­
łeczna, ustawa skarbowa, prawo kor- 
cesyjne, ubezpieczenie.

„Amcrt Hall" teatrem świetlnym 
Albert Hall, monumentalna budnwj v 
londyńskim Hydeparku, m której pf 
bywały się dotychczas tylko wielkie 
koncerty, lub poważne zebrania i od­
czyty —  użyta zostata niedawno P > 
raz piet wszy na przedstawienie kim- 
matograficznt ptzy wystawieniu słyr - 
nego filmu „Nibelungi" Obecnie za- 
ntieiza londyński irnpresarjo C hark ; 

B. Cochran zamienić ńlbert Hall m  
stały kinoteatr w  którym wyświetla 
ne będą tylko wybitne obrazv przy ii t 
stracii muzycznej jednej z najpownz 
niejszych orkiestr londyńskich.

Kapelusz j okulary Harolda Lloyda. 
Harold Lloyd zgubił i połamał już do 
tychczas od pierwszego swego w ystę­
pu —  jak obliczył jego sekretarz - 
1252 par okularów (używa tylko opr;. 
w y  bez szkieł). Natomiast znany d 
brze wszystkim bywalcom kintmare 
giafów  kaprlusz słomiany nosi r > 
dzień dzisiejszy bez przerwy od pierw 
szego swego filmu. Kapelusz ten bo­
wiem uważa za rodzaj talizmanu.

całą dobę jazdy płaci ;ię ó-’ zł., a mo­
żna zapłacić jeszcze taniej, bo rnmuó 
skie koleje dają kuracjuszom zniżkę 
na granicy kupuje się ulgowy bilet po­
wrotny O tem naturalnie „Orbis" ma­
jący monopol biletów zagranicznych 
nikogo nie informuje, bo jest od teg 1 
biurem informacyjnem. ale zarobc' 
rmły Robie to doświadczenie z Orbi­
sem nie pierwszy raz. Na podróży ta­
niość kończy się. Przedsmak droij 
zny daje wóz restauracyjny; 12 zł o- 
biad...!! Mieszkanie najnrymitywniei- 

sze 40—50 zl tygodniowo, dzienne u- 
trzymame najskromniejsze 1C— 15 zł 
Owoce niektóre tanie: melon 50 gi., 
kawon 60. Te co rosną na drzewach 
droższe. Jabłka,gruszki przeszło 1 zl.
m

Nie znam jeszcze Konstancy 1 jej pla­
ży w Mamai liczące5 się podobno do 
najpiękniejszych w  Europie. Z tego je­
dnak, co tu widziałam, stwierdzam z 
całą satysfakcją: niech tu jerzie ten, 
kto musi się leczyć i kto ma dużo pie­
niędzy. Kto chce miec tanie, miłe, ła­
dne wakacje, niech zostaje w kraju.

M. Wierz.
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. Musieli jednak po pewnym  czasie zatrzymać sie, ponie­
waż Joachim nie m órf za .dml nadążyć Tu, gdzie Klara szla
naprzód i najczęściej znikała przed jego spojrzeniami, w spi­
nanie się w  górę sprawiało mu wi&cszo trudności. Brakło mu 
:ei dobiegn przykładu. Zdawało się, źe  «apsrf jego ostygL  C o­
raz częściej zwracał się do sw ego przewodnika z prośbą
0 chwilę cierpliwości, coraz częściej stawał tw arzą  obrocony 
do skały, której się czepiał jedną ręką, podczas gdy drugą 
rękę przycisnął do piersi ciężko oddychającej.

A  jymczasom  Jórgl Tschurtschentbaler stal n ie o  dalej 
w  górze na grani, trzymając linę w  lewej ręce. prawą rękę 
zaś trzym ał na pstro pomalowanej fajce ] orceianowej, która 
go nigdy me opuszczała, nawet gdy  się wspina! na góry. Rzu­
cił spojrzenie z w ąskiego miejsca na skale w  straszną głęboka 
przepaść, zamkniętą ułbi zym ltm  ścianami gram Było to atoli 
spojrzenie zupełnie obojętna: otchłań te nie wywierała na nie­
go żadnego wrażenia. Koniec jego obitego gwoździam i bucika" 
w ystaw ał ponad przepaścią To mu było zupełnie obo jętn e,—  
Bystrym  w zrok iem  szukał on tam w  dole czegoś, może możli­
wości wejścia z  tej strony, c zy  też w patryw a ł się w  kozicę 
ua rumowisku, która ponad ostatnimi wysłańcam i d izew , 
znajdowała się pod nitp prawie prostopadle.

—  Tak, id im v  teraz dalej! zaw oła ł Joachim, a przew od­
nik począł się wspinać powoli w  górę. Na jednem miejscu 
oorócił się w  tył i za w o ła ł:

—  Teraz proszę nieco zaczekać, aż ja pana zawołam.
1 proszę ustąpić nieco na bok. Nie, nie tam. Bardziej na lewo. 
Tak, tutaj. Trzeba być ostrożnym, aby pan nie dostał kamie­
niem w  głow ę.

Joachim stanął lękliw ie na oznaczonem miejscu i obró­
ciw szy się twarzą do ściany, trzym a] się kurczowo SKały, 
wcisnąw szy palce w  głębokie szczeliny spękanej ściany Od 
czasu do czasu zerkał w przeciwną stronę. Przew odn ik odw i- 
jał z p ieców  linę. która sie teraz w  pierścieniach okręcała do­
koła skał, potem w szedł po kilku łatwych stopniach na n iew y­
soką, gładką, mocno pochylona płytę, która kończyła s ię  bez

pośrednie obok samej krawędzi gram. Stanął, eh wypił się ska­
ły, oparł Koniec stopy 1* malutkie w cięcie, wdrapał się ze zw in  ■ 
nością kota na górę, wspiął sie w  górze na kraw ędzi i stał 
wkrótce spokojnie na górze, Ciągnąc linę obw isłą z ok rzy­
kiem .

— XV drogę 1
loachin. przypatiTw a l się z niepokojem miejscu, pod Któ- 

rem ury w ały się w  głubi strome ściany i przepaściste urwiska. 
Ale myśl o Klarcc dodała mu znów odwagi I otuchy. N ie w i­
dział lej, m oże byli Już na górze a on pozostał tak daleko 
w  tyle. P róbow ał teraz znaleźć punkt oparci? na gładkiej 
i Śliskiej p łycłe.

A  tymczasem JCigl Tschnrtschenthaler, k tóry siadł na 
górze i trz^rmaf linę napiętą, dawał mu nieustannie wskazów-

v ki;
—  Zaczyna* Dan Teraz lew ą  nogą... Tak, prawa rcką za 

chwyt... N ieco w y ż e j ! . . Niech się pan niczego nie hoj. ja trzy ­
mam silnie™ Teraz  kolanem.

Joachim natężał się, ile tylko rnogŁ ale w  końcu zaw ołał 
z rozpaczą’

— Niestety, nie idzie.
Jórgi pociągnął linę Jeszcze silniej.
—  Do djabła, b y łoby  szkoda. Teraz proszę dobrze uw a­

żać, pójdzie z  łatwością.
Joachim pracował z wytężen iem  wTszystkicn sił a prze­

wodnik ciągnął go tak silnie, że zrozpaczony turysta dostał 
się na górę praw ie bez pom ocy swoich rąk i nóg. Na górnymi 
brzegu ow ej p ły ty  zatrzym ał się w  pozycji leżącej. twar‘zĄ do 
ziemi. G dy ujrzał po drugiej stronie, już pod sobą, głęboka 
spadztstość grani, w idok len w ydaw ał mu się tak straszliw y 
i przejął go taką zgrozą, że zaw ołał trw użliw ie

Proszę mnie trzym ać m ocno! I rzym ać m ocno!
JCrgl Tschurtschenthaler zaśmiał się i ukazał dwa rzędy 

białych zębów, ootem podał Joachimowi rękę, aby go w yd o ­
być na sw oje stanowisko. Tam Doistling usiadł znużony i b ez­
silny. A le w  tejże samej chwili rozległ sie na górze, od grani.
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jaKby odpow iedź na błagalne wołanie Joachima, radosny 
okrzyk Klary. A  z dołu zabrzmiała druga odoow iedź, długie 
wołanie, poczem nastała cisza, przerywana tylko hukiem 
kamieni, które zsuwały się pod stopami turystów, wspinają- 

. cych się na szczyt góry.
Tschurtscheuthaler w ys ia ł ze sw ej strony w ła śc iw y  T y ­

rolczykom , daleko się rozchodzący okrzyk, o dwóch tonach 
1 zdawało się przez jakiś czas, źe się ca ły  Monte Cristallo o ży ­
wił- Ze wszystkich stron rozlega ły  się wołania, odpowiedzi, 
budziły donośne echo, zachęcały do nowych prób, dodawały, 
turystom otuchy i zapału.

Teraz nabrał Joachim św ieżej odwagi Zebrał w szystk ie 
siły, aby iść dalej. Kolana i ręce drżały, serce bilo jak miotem, 
oadech był przyśpieszony, ale myśl, że w krótce zb liży  się do 
Klary, która prawdopodobnie już od dawna była  ua szczycie 
góry , dodawała mu zaw sze now ego bodźca.

Zapytał Jórgla:
—  Jak daleko jeszcze?
Przew odnik odpow iedział mu na to, nie wypuszczając 

z ust ulubionej fajeczki:

—  Zaaje mi się, źe  niespełna kwadrans.

A le  gay  już aość czasu upłynęło, a graó jeszcze się nie 
kończyła, odpow iedział przewodnik powtórnie na pytanie 
Joachima, które teraz brzmiało już praw ie rozpaczliw ie:

—  Jeszcze niespełna kwadrans. ,
Klara chciała czekać na Joachima, ale mąż Spojrzał na nią

fwitro i rzekł głosem praw ie szoistk im .
—  On już nadejdzie.
Zasępiła się. a gdy  się przed nimi ukazał szczyt góry  

Cristallo, niewielka w yżyna , pokryta częściow o śniegiem, 
z dużym kopczykiem  na najwyższym  punkcie, nie w ydala  
okrzyku radości.

P rofesor p rzyb liżył się do niej, aby odwinąć linę. Gdy 
rozw iązyw ał wczeJ na wysm uklej kibici sw ej żony, obserw o­
w ał Ją badawczo. C zyż  to było m ożliw e? C zy ż  m ogło m iędzy 
nanl obojgiem  istnieć tajne porozumienie? Co ukrywało się za

NA WYŻYNACH 155

Ła ja ł się nawet »am, ze mogj w na«ć na Taką m yśl: skąd m ogło 
się w  nim obudzić podejrzenie, nlczem me uzasadnione?

A le  gd y  wytuszali w  dalszą drogę, nie m ógł sie przecież 
z Jego uczucia całkow icie otrząsnąć. Coś z niego pozostało 
.w liun dalej. Jakoś ból w  duszy, osow iałość, markotno>ć 

tidy przeby w ali p ierw sze odstępy aż do grani, która 
wspmaia się stąd w  górę, do szerokiego w ierzchołka Monie 
Cristallo. praw ie pod kątem prostym do ich drogi dotychcza­
sowej, był on tak roztai giuony, żc zamiast zboczyć nieco na 
praw o i dosta* się w  ten sposób ła tw o na w ierzeń skał, zmu­
sił swych tow arzyszów  do drogi wprost przez urwiska. Na :c!i 
niewielkich progach leżało w ie le  rumowiska, które zdradzało 
natychmiast, źe tędy me mOgł się żadną miarą odbyw ać Prze­
chód wszystk ich poprzednich partyj w yc iec zk ow a )w , wśzsk 
or., nieświadomie w szystko usuwali z drogi, co się nie trzy ­
mało silnie i trwale. >

JórgI 1 schurtschenthaler musiał w ra z  z swoim  panem 
czekać na dole, na szerszym  kawałku grani, bpoglądał ze 
zdziw ieniem  na to wspinanie się w  górę sławnego i dośw iad­
czonego alpinisty, k ió ry  w ybra ł praw ie n iem ożliwe do zdo­
bycia miejsce, zamiast łatwych skałek po prawej stronic.

—  T ę d y  lepsza droga, rzekła Klara i zboczyła  nieco na 
prawo.

Profesor Hallbauer spojrzał na nią napól z zdziwieniem , 
napół z przestrachem. T o  nie m ogło być  prawdą. T o  była rzecz 
niemożliwa. Począł sobie nawet robić w y z u ty ,  że mógł w o- 
góle jakiś czas podejrzyw ać taką kobietę. A le to spojrzenie! 
T o  spojrzenie! U godziło go  ono jakby uderzenie silne i gw a ł­
towne. W id zia ł wszakże, jak ich oc zy  pogrąży ły  się w  sobie. 
A  zarazem pow ieki jej przym knęły się napól w  dziw ny spo­
sób, a na jej ustach osiadł uśmiech, uśmiech straszliw y, pełen 
ulności, wspomnień i oddania się, uśmiech, k tóry on dobrze 
znal i pamiętał z p ierwszych czasów  ich małżeństwa.

N ie m ógł zapomnieć tego wrażenia. Jak nieprzytomny, 
pogrążony w  swych myślach, piął się w górę po grani, która 
się wznosiła 1 pochylała w  dół.

10 *



T Y G O D N I O W Y  P I I Z E C J Ł Y D  ^ F O K T O W Y .

Przed lekkoatlefycznsm: zawodami
o puhar „Słowa Fo!$kieg&“ .

R o i Jbtegńr, który naznaczył cały 
jszereg zmian i obudził nieoo zapal do i 
lekkiej atletyki spowodował równo- \ 
czelnie poprawę wyników, przy nic- 
attacznem zwiększemu się liczby za- 
wodników. Redakcja nasza chcąc za- * 
'Pteresow&ć khiby car ow e do wcią- 
intęcin w  szeregi lekkoatletów *ak naj­
większej łiczoy mlbazieży, ufundo­
wała pubar dla zwycięskiego klubu w  
zawodach drużynowych, powierzając 
orgamśizację tych zawodów Lw.ow- 
sktennu Okręgowemu Związkowi Lek­
koatletycznemu. Myślą przewodnią 
było zwiększenie liczi y  zawodników 
i zmuszenie ich oo uprawiania w szy­
stkich działów lekkiej atletyki przez 
odpowiednie nłożeme programu za 
wooów.

Pirograni ten oprcoowany przez Za­
rząd L. O. TL L. A. zmusza każdego 
zawodnika do stai towania w 1 biegu,
1 skoku i 1 rzucie dowolnie, oarupym 
z konkurencji 5-cao i 10-cio boju olim­
pijskiego, to znaczy z pośród biegów 
100, 200, 400, 1500 m i 110 m z plot­
kami’, skoków wyż, w c|al i o tyczce, 
rzutów kulą, dyskiem i oszczepem 
Odpowiecmio ułożone granice za prze 
•kroczienie których zdobjwmł zawod­
nik więcej punktów, uzupełniały pro- 
iekt zawodów.

Przeprowadzone zawody w  ubieg- 
;ym roku pod koniec sezonu nasunę­
ły cały szereg zmian a te w najbłiż- 
szej przyszłości podamy, obecnie jed­
nak chcemy napisać parę słow o Drzy 
gotowaniu qo tych zawodów.

W ubiegłym roku icażdy klub mu­
siał do zawodów wystawie drużynę 
7.łożoną z 40 zawodników, z tem, że 
co roku liczba zawodników będzie saę 
■zwiększała o dalszych 10 aż do osiąg­
nięcia liczby luO.

W tym rogu drużyna ma się skła­
dać z 50 zawodników, więc liczoa jak 
na jeden klub wcale pokaźna i dlate­
go dziwimy się, te  nie widać dotych­
czas przygotowań do tych zawodów. 
Złożyć drużynę z 50 zawodników nie 
est dziś we Lwow ie tak łatwo, bo I

wszystkich razem we - Lwow ie nie 
wiem, czy naliczy pięćdziesięciu i dla 
tego każdy klub będzie -musiał wcią­
gnąć do udziału szeregi piłkarzy i 
nowicjuszy, którzy są do zawodow 
nieprzygotowani. Buimy się więc, źe 
jak w  ub. roku wyniki będą gorzej 
niż nrzerne, bo startować będą lu­
dzie nieprzygotowani, zaś ich udział 
będzie wypaczeniem naszej i L. O. 
Z. L, A. intencji i myśli przewodniej.

W  tym roku organizacją ma się za­
jąć Korpus Kadetów Nr. I wc Lw o­
wie. Jaką ona będzie, me mużomy 
dzas powiedzieć, ix> nie widzieliśmy 
ich w  roli organizatorów, spodziewa^ 
my się jednak, że dobra, bo jako go 
spodarze (zawody odbędą się Tta pla­
cu ćwiczeń w  zabudowaniach Kor­
pusu Kadetów) zechcą się popisać-----
Pewne trudności nasuwają tylko urzą 
dzenia kadeckie, a spacja1 nie bieżnia, 
która krótka w  obwodzie, z bardzo 
ostrymi wirażami nie wpłynie dodat­
nio na wyniki, tembardziej, ze zawód 
iiicy czcuowych klubów nieprzyzwy­
czajeni są do tego.

Zarząd L- O. Z. L. A. czyni ostat­
nie przygotowania. W najbłiżazyra 
czasie ma ogłosić nowy sposób obli­
czania punktów, bardziej racjonalny, 
choć jeszcze niezupełny, bo punkty 
należałoby obliczać według tabeli 5-ck> 
i 10-oiu - boju olimpfljsiiego. Trudno­
ścią zastosowania tej tabeli iest mie­
rzenie skoku w  dal i rzutów. ale tą 
trudność tnożmby pokoinć przez w y­
znaczenie wfekszei Łlo51 i sędziów, a 
fych znajdzie w e Lwowie dość jeśli 
w ięc można, apelujemy do Zarządu 
L. O Z. L. A. o przeprowadzenie 
zmian w  tym kierunku. Regulamin 
całych zawodów i puluaru. jako nagro 
dy wędrownej, ogłosimy w  naiblii- 
szej przyszłości, dziś zaś jeszcze raz 
przypominamy kierownictwu sekcji 
poszczególnych klubów o zbliżającym 
się tormarie, oraz o „pięćdziesiątce**, 
którą na kcafee września należy zmo- 
biltao wa. W . R ł

Pogoń— Cracowia 2:1 (2 :1).
Wczorajszy deszcz nie odstraszy? 

1‘ubkozności lwowskiej od pójścia na 
ie zawody. Od iawna oczekiwane 
zawody jako don tegorocznego se­
zonu, trzymały publiczność w  zde­
nerwowaniu. ba, nawet w  niepewno­
ści o to jutro oraz przyszły udział 
Pogoni w  walce o Mistrzostwo Pol­
ski Już od kalka dni świat sportowy 
o  niczem iraiem nie mówił, tylko o 
'‘ych zawodach, wszyscy omawiali 
skiad drużyn, specjalnie wertuiąc 
wszystkie scabe strony dzisiejszej Po­
goni. Przy  takich rozmowach nie brak 
było proroctw na temat wyniku tych 
,-zawodÓH Przewidywano różnie: 2:1 
3.1, 4:1 i 4:2, zawsze jednak przewi­
dywano zwycięstwo Pogoni Opiuja- 
piioliczna ufała Pogoni, wierzyła, że 
gracze jej potrafią się skoncentrować 
na te zawody, od których zresztą za­
leżały dalsze losy Pogoni. Zawody te 
przysporzyły Pogoni cały szereg no­
wych zwolenniKów, bo już dawno pu­
bliczność niie wyszła z boiska tak za­
dowolona jak wczoraj, nigdy z taką 
ulgą zwolennicy Pogoni nie odetchnę­
li po zawodach, jak po wczorajszem 
zwyc»ęsiwne nad Craoovią.

Najtrudniejszy Jo pokonania prze­
ciwnik uległ tyim razem, obecnie je­
dnak czeka Ptogoń drugie spotkanie 
w  Krakowie, to jednak hęJzie nieco 
łrndmejszem. Obca, może wroga pu­
bliczność bodzie cbcuła widzieć w 
rlrugieto spotkaniu Craoo\ię zwycię­
żającą. U tamy jednak Pogoni, że nie 
zlekceważy sobie tego spotkania i | 
skupi się jeszcze raz, by udowodnić

swą wyższość, by przekonać wszyst­
kich, że jeszcze nadal jest drużyną 
pitrwszar lędną, która nie ulęknie się 
Cracovii nawet na jej wtasnem boi­
sku.

Do wczorajszych zawodów druży­
ny wystąpiły w następujących skła­
dach: Graooviia: Szumieć; Eill, Zasra- 
wniak II; Strycharz, Chruściński, Chy 
ba; Makowski, Nawrót, Kałuża, W ój­
cik, Kubiński.

Pogoń. Lachowicz, Olearczyk, Ge- 
b&rtowsłti; Deutschman, FLiitd, Mau- 
ke; Szaba kie wicz. Garbdeń. KucharW 
Bacz, Urich.

Grę rozpoczyna Craoovia i pierw­
sze minuty upływay, na zmiennych 
atakach, w  czasie których strzał Gar­
bienia przechodzi w  aut, Kałuża strze­
la nad poprzeczkę, za chwilę znów 
Nawrót sta żela do 'prnsted bramki £ 
chybia Pierwsze te pociągnięcia by­
ły  raczej wzauemnem badaniem się i 
wyszukiwaniem słabych punktów. —  
Prędzej wyszukała ,te punkty Pogoń 
i opanowiatla pole gry, tembardziej. że 
już w  10 minucie po kombinacji Bacz, 
Kachar, Garbie ń, ton ostatni strzela 
nieuchronną bramkę w lewy róg.

Tierwsza ta bramka zadecydowała 
o całej grze i zwycięstwie. Po niej 
widoczne już było, że zwycięstwo Po­
goni jest nieuniknione, chbdzito już 
tylko o stosunek bramek, bo na Cra- 
oovię nodziafaia ona deprymująco.

Po powtórnem rozpoczęciu g iy  
znów zmienne ataki i tak w  1 3 mjn. 
rog do Pogoni, w  16 min. do CnacO- 
vii, w 20 min. znowu do Pogoni, przy

tem niewykomystane przez Pogoń za­
mieszanie pod bramką Cracovii. Kon 
ster,nację wśród publiczności w yw o­
łuje rzut karny, podyktowany do Po­
goni w  29 min., wykoi zystany przez 
Kubińskiego. Konsternacja ta była po­
parta orzeoczemamj sędziego od po­
czątku gry. częs-o krzwdz. Pogoń. 
Nic więc dziwnego, że publiczność za­
częła wykrzykiwać pod adresem sę­
dziego bo czy ten r\ut karńy był 
słuszny, jest kwestią otwartą. Mógł 
to być równie debrze rzut wolny, z 
linii pola karnego , o ile wogóle lakie 
przewinienie byio. Opinję publiczną 
uspokoił już w 3 minuty później pady 
ktc wiany rzut kartny do Cracovii za 
foul na Wacka, wykorzystany przez 
Bicza. Do końca pierwszej połowy 
utrzymuje się w jn ik  2 : 1 , zmienia się 
tylko stosunek rogów na 3 1 dla Cra- 
oov*L

Druga połowa upływa pod znakiem 
przewagi Pogoni. Już 4 min. przy­
nosi róg do Cracovii. w następnych 
minutach nar ćeszanir pod bramką 
Cracovii likwiduje dwukrotnie Szu­
mieć i raz Bill, ,w 19. 27 i 30 inin, 
znów rogi dla Pogoni. Jednem sło­
wem sta*a przewaga Pogoni, Craco- 
via zaczyna grać nerwowo i foniami, 
nie oszczędzając nikogo nawet, tak 
elegancko grającego Wacka Kuch ara 
Wśród tej przewagi w 42 mm. Sza- 
oa-loiewicz centruje niż pod bramką, 
wskutek czego powiruje zamieszanie, 
które wykorzystuje /Urich strzelając 
ostatnią bramkę W  ostatnich minu­
tach Pogoń nie schodziła z pod bram 
ki Graco d i i 4 bramki wisiała w po­
wietrzu. jednak sędzia odgwizdał za­
wody.

Opisując grę niożna wspomnieć o 
grze Cracovh; która zawiodła we 
wszystkich Łunach. Zawiódł też o- i 
ki zyczm y Kałuża, z któiym dosko­
nale dawał sobie radę Fichtel. Zado­
wolili z Cra x >v h  Wójcik i  Nawrót w  
ataku, Strycharz w  pomocy 1 Szumieć 
w bramce. Bardzo natomiast słabo 
grał Chruściński w  pomocy i jąk wy­
żej wspomnieliśmy Kałuża w  ataku.

Ehiłżyma Po®o>ni m ola. natomiast jv

den *edyny słaby punkt, a tem był 
Urich na pr. skrzydle. Doskonale na­
tomiast grała obrona Pewny, jakzw y 
kle Gebartowski, stojący zawsze na 
swojem miejscu i niebawiący się tym 
razem Olearczyk zadowolili. Pomocy 
też nic zarzucić nie można, ternhar- 
dziej, że Wacek im pomagał, kiuhtel 
doskonale szachował Kałużę i pod ko 
nieć całkiem go unieszkodliwił. Hau- 
ke i Deutschman doskonale współ­
pracowali z obroną i atakiem, zależ- 
nie od tego, gdzie ich pomoc była 
potrzebną. Atak tym razem grał kon­
certowo. Nawet Szabah.ii v c z  dosio 
sował się do trójki ataku i dosko-Ki­
lem, i centrami! stwarzał niebezpiecz­
ne sytuacje pod unamką Cracovii. Ra 
ził nieco Urich, bardzo słaby, ale też 
prawą stroną mało grano. Trójce 
środkowej należą się osobne słowa 
pochwały. Ki ótlue i celowe pedawa- 
mie ipowodowTalu że prędko opano­
wali ix>le gry. Wacek Kuchar, który 
grał w  a toku i pomccy równocześnie 
zasłużył sobie swrą grą na specjalne 
wyróżnienie, publiczność też zniosła 
go z boiska. Bacżc-T”  i Garbieatowi 
iec zarzucić nie można.

Jednem słowem 1 togoń grała tak, 
jak grać powinna i tato ej samej gry 
potrzebo, w Krakowie a zdobycie mi­
strzostwa nieuniknione.

Sędzia p. Grabowski z Warszawy 
nieszczególny. Z jyjczątku próbował 
sędziować tak politycznie, by zacho- 
wtać wyniik remta-uwy. Gdy jednak 
zobaczył przewagę Fugom i uioza- 
dowicienie pubbeznofid wpirażane w  
głośnych okrzykach I gwizdkach ixid 
jego adresem, zmienił się, acz nie­
wiele. Za mało zwracał uwagi na po­
zycje spalone, zwłaszcza pod koniec 
gry drugiej połowy, starał się nie w i­
dzieć całego szeregu rąk, za które 
powlnne być podyktowane 2 rzuty 
karne Cracovi, wyłapywał natomiast 
rały szereg drobtnjnch wykroczeń czę 
sto z krzywoą dla Pogoni, to są błę­
dy, które mu możemy zarzucić.

Publiczności tm-mo deszczu przed 
samym, zawodaitf około 4.000.

W . Rł

kolarstwa lwowskie w  opałach.
Znamy jest wszyst*diTi komunikat 

Lwowskiego Towarzystwa Kolarzy i 
Motorzystów, umieszczany w naszej 
rubryce sportowej pod tytułem „Cię­
żkie ztarzuty" lyomunikat ten. stawia 
jący organizatorom wyścigu kolar­
skiego 200 km. o mistrzostwo Polski 
bardzo poważne zaizuty, odbił się 
gtośnem echem w  całei prasie pol- 
skiej; prayie wszystkie pisma po­
w tórzyły go dodając do niego ko­
mentarze, niezbyt pochlebne |la ku- 
larstwa lwowskiego w  ogólności, a 
zarządu LTK. i M. w  Szczególności. 
Ostatnio gazety warszawskie ogło­
siły kamrmikiait Warszawskiego Towa 
rzystwia Cyklistów, w  którym zasłu­
żone to towarzystwo —  obchodzące 
w  tych dniach 40 1 ecie swego fstnie- 
« k  —  zrywa z LTK. i M wszelkie 
stosunki Komunikat ton podajemy 
w  całości

„Sportowa prasa warszawska prze 
drukuwaia z gazet lwowskich ko­
munikat zarządu Lwowskiego Tow. 
Kolarzy i Motocyklistów, skierowa 
my przeciwko organizatorom w y ­
ścigu o mistrzostwo Polski na szo­
sie a będący niesłychaną w  dzie­
jach kolarstwa napaścią na Towa­
rzystwo Cyklistów w  Warszawie. 
Ze niepowodzenie w wyścigu i nie 
sportowa, zawiść popchnęła mło­
dzież kolarską lwowską, biorącą u- 
dział w  zawodach, do lekkomyślne­
go rzucenia krzywdzących a mało 
poważnych zairzutów pod adresem 
W TC., moglibyśmy się nie dziwić, 
ale dziiwi nas, że Zarządowi Lwów 
s lei ego Tow. Kolarzy i Motocykli­
stów nie starczyło powagi do nale­
żytego potraktowania tego rodzaju

zai zutówu W  dobre intencje tego 
Zarząau toudno uwierzyć wobec 
skwapliwego rozgłoszenia tych za­
rzutów w prasie. Kolarze polscy rie 
są zorganizowaną bandą i wszyst­
kie sprawy między Towarzystwami 
wbtny być rozpatrywane w łonie 
Związku Io w  Kolarskich. Czyn 
Lwowskiego Tow. Kolarzy ł Moto­
cyklistów musimy poczytywać za 
czyn WiZglęuem nas nielojalny i u- 
właczający czci naszej. Wobec te­
go nie polemizując z Lwowskim 
Tow. Kolarzy i Motocyklistów, zry­
wamy z nim wszelki kontakt 1 sto­
sunki, a sprawę komunikatu skiero­
waliśmy na Jedynie wskazane fo­
rum — Związku Polskiego Tow  
Kolarskich".
Już dwa tygodnie ten,u przy oka- 

z$ m wodów kolarskich we Lw ow 'e 
pisa-tem, że źle się dzieje w  C a r ­
stwie ‘wowskieor, a specjalnie w  L 
T. K. i M.

LTK. i M., jedno z najstarszych we 
Lwow ie towarzystw sportowych, wic­
ie zasług położy to okoto rozwoju spoi 
tu lwowskiego. Kierowane przez lu­
dzi rozumiejących swoją rolę. speł­
niało swe zadanie należycie. Ostatnio 
jednak ustąpienie prezesa p. liernir- 
linga Kazńnierza, który z powodu 
starszego już wieku nie czul się na 
silach podołać zadaniu, —  było mo­
mentem tu zełomowym. Dlatego też 
do d Hemc.rlingn mamy pewne pre­
tensje. Uznając, że po tylu latach dzia 
łalnośoi nialiżał mu się zasłużony od­
poczynek, dziwimy się jednak, że u- 
stępurąc nie oddał losów towarzy­
stwa, w  którem ryle lat pracował, w> 
bardziej oapowl^duic ręce Ooecny
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prezes nie nadaje sie do kierowania 
tak zaslużonem towarzystwem 1 kil­
kumiesięczna lego działalność, już wy 
dała szkodliwe owoce, tak. że trzeba 
będzie kilku lat pracy, by odzyskać 
stracone zaufanie. Upadek LTK. i M. 
jest upadkiem kolarstwa lw>wskitgo 
a to njue>Lny wziąć w  obronę. 
v Pu zedewszystkiem aneluiemy do lu­
dzi. którzy od ostatniego walnego 
zgromadzenia LTK. i M. usunęli się 
!od pracy, a tych jest sporo, by zajęli 
się losami towarzystwa. Zwołać nad 
zwyczajne walne zgromadzenie i to 
jak najorędzei i obrać nowy zarząd 
i nowego prezesa.

.Rzeczą nowego zarząau będzie ou- 
niesienie się do W TC. o odwołanie 
ogłoszonego bojkotu, ale trzeba przed 
stawić sprawę tak, jak ona w  rzeczy

wistości się przedstawia: Przyznać 
się, że zarzuty postawione bylyprzcz 
.odnostkę i ona ponosi winę nieporo­
zumienia. Jesteśmy zaś pewni że 
W TC. zrozumie i przeoaczy LTK. i 
M. Ale nim przebaczy zażąda sa­
tysfakcji, a tą będzie usunięcie p. 
Wissmiillera.

Bez tego wybrnięcie z obecnej sy­
tuacji jest niemożliwe i nie wolno 
z tem zwlekać długo dlatego, ze te­
raz „są wakacje w LTK. i M.“  —  jak 
oświadczył p. piezes, —  lecz trzeba 
działać bez zwłoki, zanim zapadnie 
decyzja Polskiego Związku Towa­
rzystw Kolarskich.

Od siebie możemy zapewnić W TC. 
że prasa lwowska będzie nad tą spra 
wą czuwała I nawoływała do usunię­
cia winowajcy. W . Rz.

Turniej tennisciw o mistrzostwo Polski.
Piąty dzień.

Punktualnie o fcodz- 9-tej turniej roz­
poczęty rozgrywką końcową między 
Ryditerówną a Dubieńską. Pomimo tak 
wczesnej pory trybuny pdne, .ty ner- 
wowem napięciu oczekują rozpoczęcia 
gry. Już pierwsze minuty wykazują 
wspaniała formę Rychterównej i każą 
oczekiwać jej zwycięstwa. Nikt nie 
przypuszczał jednak, że będzie ono tak 
łatwe i szybkie. Obronna taktyka i te­
chnika Dubieńskici nie może jej — jak 
okazaio się laz jeszcze — przynieść 
zwycięstwa nad Pycnterówną, w  jej 
peinej formie. Czyżby znakomita ło­
dzianka miała czekać, aż pojawi się na 
polskim horyzoncie tennisowym nowy 
talent groźny fila jej tytułu?!

Drugi z rozegranych wczoraj finałów 
to pary panów. Bracia Stolarow osią­
gają przewagę po walce pięjcnej i cię­
żkiej.

Prócz dwu powyższych gier rozegra 
no awa matche par mieszanycn: Gro- 
biewska-Stahi Z. ulegają przedpołu­
dniem parze Dubieńską- Steiner, którzy 
z koleji daią się wyeliminować wieczo­
rem warszawianom Porado wska-Loth. 
Obie rozgrywki prowadzone były w  o- 
strem tempie i ładnej formie. W  parze 
lwowian wyróżniła się b. dobra grą p. 
Groblewska O zwycęstwię Warszawy 
zadecydowała szybka orientacja ł bły­

skawiczna ruchliwość Lołha, Dubfeńska 
-  Sterner wykazuje w rozgrywce dru­
giej znacznie rmiiejszą pewność.

Dziś o godz. pół do 3 rozpoczynaj 
się dwie ostatnie walki; Czetwertyu- 
slnego ze Stolarow em i pary Porado w 
ska-Loth z Rychterówną-Stoiarow.

Wyniki 5 dnia są następujące:
Gra nojedyncza Pań. Rychterówna- 

Dubieńska 6:4, 6:2, — p. Rychterówna 
zdobyła Mistrzostwa Polski w  gize 
poi Pań.

Gra podwójna Panów. Mistrzostwo 
Polski zdobyli pp. StolarowoWie bijąc 
w finale Steinera i Miziewicza 6:4, 
10:8, 3:6, 6:4 — po bardzo zaciętej 1 
emocionuiącej walce.

Gra podwójna Pań i Panów. Półfinał 
pp. Poradowska-Loth Dubieńska-Stei- 
ner 6:3, 2:6, 6:1.

O Mistizostwo w  grze pojedynczej 
Panów będq walczyć pp, Czetwertyu- 
ski—Stolarow J. — zaś w grze podwój­
nej Pań 1 Panów Rychteiówna-Sto- 
larow przeciw PoraJowska-Loth. Po­
czątek rozgrywek dziś o godz. 14.30— 
poczem do ukończeniu gier nastąpi roz 
danie nagród. Zawody zostały przeło­
żone z powodu deszczu.

Od Red. Pokładre omówienie turnie­
ju teunisowego umieścimy po lego u- 
kończeniiu. v f

Sukcesy pohkich kolarzy.
(Telef. od własnego korespondenta).

Warszawa. Z okazji i w ramach pro­
gramu wystawy przemystowo-sporto- 
wej w Warszawie, odbyły się tu za­
wody kolarskie i motocyklowe z udzia 
łem Herkulyensa (Holandja) mistrza 
świata w jeździe motocyklami i kolarzy 
Ali Nefatti (Afryka) i Erxlebena (Niem­
cy) W  meczu motocyklowym między 
Choińskim (mistrzem Polsku i Herku- 
lyensem (mistrzem świata) zwycięża 
Choiński. Mecz składał się z 3 serji. 
1 serję bieg 3 km. wygrywa Choiński 
w czasie 1 min. 49.4 sek. W drugiej se- 
rjj bieg 3 km. z dwóch startów wygry­
wa Herkulyensa w  czasie 1 min. 59.6 s. 
W  trzeciej rozstrzygającej Serii w bie­
gu 5 km, z dwóch startów z miejsca 
już na 7 okrążeruu Choiński mija prze­
ciwnika i kończy bieg w  czasie 3 min. 
14.2 sek., zostawiając Herkulyensę 250 
m w tyle wygrywając tem samem

mecz. Publiczność w  liczbie 8000 gorą­
co oklaskiwała zwycięzcę. Wynik Cho 
ińskiegu- jest nadzwyczajnym sukce­
sem.

Równocześnie odbył się mecz w  bie­
gu 10 km. za motorami między Nefat- 
tim, Erxlebenem i Langem. W  pierw­
szej części meczu Lange ustanawia re­
kord polski w czasie 8 min. 43 sek., bi­
jąc Nefatti‘ego. W  drugiei części Lange 
pckonal Erjdtbena bijąc powtórnie re­
kord polski w czasie 8 min. 31 sek. 
Trzecią część meczu między Erxleba- 
nem 1 Nefattim wygrywa Erxleben w  
czasie 8 min. 57 sek. Decydującą czwar 

.tą część, wyścig 30 km. za motorami, 
wygrywa Lange w czasie 26 min. 02 s. 
przed Erxlebenem. Nefatti wycofuje się. 
Lange odniósł sukces niebywały, bijąc 
dwukrotnie rekord polski, za co publi­
czność sprawiła mu owacje-

Piłka roczna.
DROR -LECKJA 2:1 ( l : l ) .

7 a w o d y  te p rzyn iosły  niespodziew a­
ną, a  Jednak zupełnie zasłużoną klęskę  
L echji, k tó ra  przeciw ko tak  silnej dru­
żyn ie, jak ą jest D ror w sta w iła  kilku 
re z e rw o w y c h  g ra c z y . W  p ierw szej po­
łow ic g ra  b y ła  n a d z w y cz a j o ży w ion a i 
otw ai ta, a m ogłab y  b y ć  p raw d ziw ie in­
teresu jąca , gd yb y ch arak ter tei g r y  nie 
t y i  cz cm ś pośredniem  pom iędzy p  tką 
nożną a  ru gb y , co  zn iew alało  sędziego  
do u staw iczn ych  gw izdów ., L U k a r ję . Łg

czni, b io rą cy  udz:ał w  ty ch  zaw od ach , 
powinni zro zu m ieć, że  m ożna od eb rać  
p rzeciw n ik ow i piłkę nie tylko w ted y , 
jeżeli się go rów nocześn ie u d erzy  pię­
ścią  po p lecach , albo podstaw i mu sie 
n ogę, aie są i inne sposoby odbierania 
pi’k\ z  k tórcm i jeżeli ch cą  nadal g ra ć  
w  piłkę ręczn ą , pow inni; s ię  stan o w czo  
zaznajom ić. IJo p rzerw ie  L e ch ja  odbie­
ra in iciatyw ę D roru p rzep ro w ad zając  
C a i y  sz e re g  napad ów , jednakże bez re ­
zultatu , zaś  w między c z a s  A Dror tech ­
nicznie lep szy  s tiz e ia  drugą b ram k ę,

dokumentując swe zasłużone zwycię­
stwo. Zawoiy prowadził W l. Hunien.

CZARNI—HASMONEA 2:2 (2 :0).

Taktycznie lepsi Czarni osiągają za­
służenie wynik remisowy. Grze przy­
glądało się około 4U0 osób. Sędziował 
p. Gilewicz.

CZARNI HASMONEA 1:0 (1:0).

Drużyny pań. Miłą niespodziankę 
sprawiła drużyna Czarnych, bijąc jedną 
z fawc-ytek na mistrza. Zwycięstwo 
Czarnych zasłużone Z drużyn wybi­
jały się p Flisiewiczówna (Czarni) i p. 
Kronfeld (ilarnnomea). Sędzia p. Lów-

Kronika soorłowa.
Nowy rekord okręgowy w  biegu 

2000 m, ustanowi’  wczoraj Sawaryn 
(Pogon) przed zawodami Cracovla-Po 
goń, w  czasie 5 min. 59‘4 sek. Dawny 
reko-d należał do Grabowskiego (Po­
goń) i wynosił 6 min. U ‘7 sek. został 
zaś ustanowiony w roku 190°. Rekord 
polski na tym dystansie należy do Ko- 
strzewskiego (AZS. Warszawa) l w y ­
nosi 5 min. 48*7 sek.

Maloplskl klub motocyklowy otrzy­
mał zatwierdzenie statutu przez woje­
wództwo. Walne zebranie odbędzie się 
dziś w  poniedziałek 30 sierpnia w  loka 
lu Towarzystwa ul. Sokoła 4 (Wiek No 
w y) o godzinie 8 wieczorem.

28. VIII. Sparta—Vis 3:3 (2:0) Zaw. 
przyjacielskie. Łany sukces B. klasowej 
drużyny. Sędziował p. inż. Fischer.

Amatorzy—Hasmonea II. 4:3 (3:1). 
Zaw. przyjacielskie 

Ekran—Grafika 1 :0 (0 :0)  Zawody o 
mistrz, kl C  

LeopoJis—Victorja 4:1 (2 :1 ) Zaw. o 
mistrz, kl. C.

Lechja II.—Jutrzenka 2:0 (2 :0), Zaw 
towarzyskie.

STANISŁAW ÓW ./
Czarni- (Lw ów ) Rewera 3:0 (2:0). 
Bramki strzelili Wronka (2) i Chmie­

lowski. ~ ’

W ARSZAW A.

2?. VIII. Hasmonea (Lw ów )—Legia 
4:2 (4:0). Bramki strzelili 3 Steuermann 
z  przeboju, 1 Wolfstahl. W  Hasmonei 
najlepsi Steuermann i Mahier. Sędzio­
wał p Wiaczak.

Mistrz, tennis. DOK. 1 . w  grze poje­
dynczej w ygryw a kpi. Loth bijąc w  fi- 
nalt Tyrowicza 6 :1 , 6:3, 6: 1 . w  grze 
podwójnej panów kpt. Loth i kpt. Kn- 
mander bijąc w  finale Grobieńskiego i 
Goderskiego 6 :2, 6 :1 , 6 :2.

LODŹ.

Turyści-Pogoń (Poznań) 3:2 (2:0)

POZNAN.
29 VIII. Warta—Ruch (Wielkie Haj­

duki) 6:0 (4:0). Zawody o mistrzostwo 
Polski. Sędziował p. Rutkowski z Kra­
kowa

WILNO.
29. VIII. TKS. (Wilno)—1 p. leg 7:2 

(3:1) M'strz. Polski.

WIEDEŃ.

Vienna-F. A. C. 1:1 (1 1) 
Wacker-Sportklub 5:1 (5:1).

PRAGA.
Slavia-Nuselsky 4*3 (1:3).
D. F. C.-S K. Pardubice 4:0 (DO).

BUDAPESZT.
Hungarja-Hakoach (Wiedeń) 4:2 

(2 : 2).
Repr. Pragi-Repr. Budapesztu 4.1, 

F. 1 C.-33. 6:2 (1:2).

L ostetnisi chwili.
SUKCES POLSKIEJ SPORTSMENKI. 

Gdtheborg 28 sDrpnia (PAT.) W  dal
sz y m  toku ro z p o cz ę ty ch  wczoraj m ię­
d z y n a ro d o w y ch  k o b ie cy ch  z a w o d ó w  
a tle ty cz n y ch , z a w o d n icz k a  polska Ko­
n o p ack a  o sią g n ę ła  rekord światowy w

K A W A  R I E D L A

lzucie dyskiem, dokonując rzutu na od­

ległość 37*71 m. Następna z kolei za­
wodniczka Hitoni (Japonja) osiągnęła 
tylko 33*62 m. Hitomi, najgroźniejsza5 
współzawodniczka Konopackiej, pozo­
stała tedy w  tyle o 4*09 m. W  rozegra­
nym następnie biegu płaskim na 250 m.1 
pierwsze miejsce zdobyła Edward s 
(Anglja) w  33*4 sek., ustanawiając re­
kord światowy. W  skoku ną wysokość 
pierwsze miejsce zyskała Bonzę (Fran­
cja), dokonując skoku na 145 cm., dru­
gie miejsce Hali (Anglja). P, Bonzę o- 
siągnęia później 155 cm Wieczorom 
przedstawiała się sytuacja zawodni­
czek poszczególnych krajów w  punk­
tach, jak następuje: Anglja 15 punktów, 
Francja 13, Szwecja 6, Japonja 5 i Pol-' 
slc£ł 5 1

Sztokholm. 29 s!erpnla. (PAT.), W  
dalszym ciągu odbywających się tu ko 
biecych zawodów lekkb-atletycznycb 
w  rzucie oszczepem oburącz pierwsze 
mlclsce zajęła d . Adelskoedel (Szwe-- 
cja) osiągając 49*15 m. Diugie miejsc, 
p. Hafawcet (Anglja) osiąg. 45*41.

Kolejność miejsc poszczególnych 
państw według uzyskanych punktów 
po 2-dniowych za wodach przedstawia 
się następująco: Anglja 27 punktów, 
Sżwecja 17, F ran ia  14, Czechosiowa 
cja 12 , Japonja 10. Polska 7, Łotwa 1 .

W  chodzie na 1000 metrów brały 
udział tylko dwie zawodniczki: pp. 
Crusley (Anglja) i Regel (Francja). 
Pierwsza z nich stworzyła notty re­
kord światowy na 100U m. w  5 min. 10 
sek

Sztokholm, 29 sierpnia. (PAT.). W  
zawodach w piłce Hasena pomiędzy 
drużynami szechoslowacką i szwedzką 
Czechosłowacja zwyciężyła w stosun­
ku 5:0.

Góteborg. 29. września. (PAT.) W y ­
niki Olimpiady kobiecej. Skok w  dal w  
rozbiegu: Szadkowska 4)77 Jabłczyń- 
ska 4*47, Chitomi (Japonja) 5*50 Rekord 
światowy pobity.
W  rzucie oszczepem: Konopacka 40.1 P 

m. oburącz, ręką prawą 25*20 m.
W  rzude kulą: Konopacka 19*25 m., 

piawą ręką 10*47 m„ Widłakowa (Cze­
chosłowacja) 19 54

Bieg na 100 yardów z płotkami- Woi 
narowska 18 sek., Sychrowa (Czecho­
słowacją! 14*4 sek

NADESŁANE.

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

SEKUK3ARJUSZ PAŃSTUf. SZPITALA. P0WSZECH.

D r. K A R O L  T R A U
ordynuje w chorobach uszu, nosa, gardła 

i krtani od 3 —5 popołudniu n7U54

Lwów, ul. Kochanowskiego 26, parter. 

G i n e k o l o g

Dr.  R .  B R E J T E R
PO WRÓCIŁ n7l53

ul. Akademicka i. 25. — Jeleton 7 —05.

Kronika lotnicza.
W arszaw a—Kopenhaga w 6 i pól godzin, 

W  związku z organizacją linji powietrzne) 
i W arszaw y do Kopenhagi należy podkre­
ślić. iż podróż samolotem na te j przestrze­
ni trw a sześć i pól gouizin. Odległość iin.il 
pow ietrznej między W arszaw ą a Kopen­
hagą w ynosi 765 kilometrów Na przebycie 
tej przestrzeni najszybszem i pociągami i 
okrętam i należaiony zużyć ca łą  dohę

Nowa książką Amundsena. Znany po­
dróżnik pudbiegunowy Roald Amundsen 
przebyw a obecnie w  sw ej posiadłości ziem 
sk!ej pod Oslo. gdzie pisze historię o sta­
tniego lotu nad biegunem północnym. A- 
mundsen otrzym uje z wielu stron a zw ła­
szcza od am erykańskicn w ydaw ców  bar­
dzo Korzystne propozycje nabycia ręko­
pisu P ra ca  Amundsena zakończona będzie 
w połowie w rześnia i obejmie cały  prze­
bieg w ypraw y, począw szy od budowy sfe ­
ro w ca „Norge“ , a  kończąc na w ylądow a­
niu na A lasce. Amerykanin Ellisw orth opu­
blikuje taikie łącznie z Amundsenem swre 
wspomnienia. Podobnie iiuu członkowie 
ekspedycji obiecali nadesłać krótki opas 
sw ych wrażeń.

——o°o——
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t e a t r  W 1ELKL
Portiedajiałetc, 30 bm- Jdtoucue1.
W torek, 31 bm. „Kaiężnicska Czarda­

sza44.

T E a TR  N O W O Ś C I.
Poniedziałek. 30 I wtorek, 31 bm. Teatr 

zamknięty z powodu remontu,

[TATR MAŁY
Z DowodJ odświeżania sali Tearr M a ły  

kilka dni nieczynny
s s n

Towarzystwo Przyj Sztuk Pięknych
(Gm ach Muzeum  Przem .). W ystawa zb io ­
row a K a z i m i e r z a  S i c h u l s k i e g o  od
godzin] 11—Z 64 W

pimni zimo u m m
im. H. JORDANA

wp Lwowie, ul. £vr. Mikołaja 16, 
(Telefon 14-36) 

przy j uiujc D O D A T K O W E  W P IS Y  
do fcimnazjuna i azkoły powszechnej 

od  godz. 11-tej do godz. 1-ej. 
67S6r K i s t r y n .

—• Do dzisiejszego numeru doliczamy 
następny arkusz powieści „Na wyży- 
nach“ . s ,

Bank Związku Spółek Zarobko­
wych, Oddział lwowski podaje do wla 
domości, że z dniem 30 sierpnia b. r. 
Biura Oddziału mieszczą się w gma­
chu Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
kiego pizy ul. Kopernika 4. —  Go­

dziny kasowe od 9— ?, w  soboty do 
I-ej. Załatwia wszelkie transakcje 
bankowe i wydaje książeczki oszczęd­
nościowe dolarowe i .zlotowe. 71b5

— Ciężko pocięty nrzez nożowca.
Zamieszkały przy ul. Żółkiewskiej 1. 
107 Stanisław Pamuła, murarz, powra­
cał wczorajszej nocy — jak to mówią 
pod doi rą datą i napadnięty został na 
swej zygzakowatej drodze przez nie­
znanego osobnika, który zranił go no- 
ż^rn w  iewy bok i w  lewą łopatkę. Po­
licja stwierdził?, że owym napastni­
kiem był W ładysław Kaczorowski, 
którego po przesłucbamii pozostawio­
no na wolnej stopie, Pamuła opatrzony 

■został przez Pogotowie ratunkowe, 
które pozostawiło go opiece domowej.

— Z pod znaku awantur. Przy  ul. Su - 
rozakonriej L 10 wywiązała się wczo­
raj po południu wielka awantura 
wśród rodziny Feiwla Krampera, kraw 
ną Z tej c:ężkiej przeprawy, w  której 
t  pomocą pospieszyło Pogotowie ratun 
kowc. trzy osoby zostały ciężko pobi­
te, a to sam pan majster, iego żona RÓ 
*a 1 córką Józefa. B’ iższe szczegó’y 
'ej f imdijnej pogadanki są na razie bli­
żej nieznane. —  Do szynku Chimy Ten 
nerbnum przy ul. Hermana I. 14 przy­
było wczoraj kilku osobtkków, którzy 
wszczęli awanturę, podczas k f're j po­
wybijali szyby, pothikli zastawę bufe­
tową i zabrali w dodatku 7 flaszek wód 
ki. Posy-kodow any podał nazwiska 
awanturników, to feż nie trydno bę­
dzie ich oeszykać.

— Nagły z gon w  drodze do szpitala. 
Franciszek Morel z Pobmzan, liczący 
jł> lat, w  drodze do spitala zmarł wczo 
ruj o 11 przed południem.

— Pokąsana przez psa wściekłego. 
Marja Szeremetówna.* licząca 15 lat ł 
zamieszkana przy ul. Łyczakowskiej 1. 
36 pokąsana pokąsana została przez

wściekłego, którego posterunkowy 
zastrzelił. Pogotowie ratunkowe prze­
wiozło do szpicla gdzie oddaną zosta­
ła pod obserwację.

—  Z kroniki kradzieży. Dr, Zenon 
Lsńko^ prymarjusz szpitala puwstóe- 
ohneifo doniósł policji, iż jakiś złodziei 
skradł z jego mieszkan:a 536 dolarów. 
— Jak ś kieszonkowiec skradł wczoraj 
na ul, św. Mikołaja Janowi Sroce, 
funkcjonariuszowi skarbowemu, po-tfel 
7 legitymacią urzędniczą, biletami lote­
rii klnsowei i zap;skaml Złodziej został 
niedługo potem przytfzymany w  oso­
bę  Adama Puz.drowskiego. — Za kri- 
dzież obuwia aresztowany został W a­
syl Maksymyk.

Banit Związku Spułek zarepkowyrh
w Iłowej siedzibie.

W  dniu wczorajszym /.nana ta insty- 
cia bankowa Przeniosła swe biura do j 
gmacnu Tow, kred. ziemskiego przy ul. 
Kopernika 1. 4 — a działalność swą 
rozpoczęła od aktu poświęcenia nowej 
swej siedziiby.

W uroczystości poświęcenia wzięli 
udział wybbri reprezentanci władz i 
urzędów, instytucji finansowych, pra­
sy oraz przedstawiciele wszelkich dzie 
dżin życia gospodarczego, zebranir w 
pieknie kwiatami przystrojonej sali 
kantorowej. Wśród p rzyby łych  zauwa 
żyliśmy gen. W ł. Sikorskiego, zastęp­
cą wojewody, radcę Liedla. prezyden-1 
ta Neumamna, ks. kancł. Hałuniewicza, 
jako reprezentanta Kurji MctropnJital- 
nej, prezesa Głażewsidcgo, dyr. Zgór- 
skiego. Dr. Boziewicza, Dr. Uhmę, W i­
tą Suliirtirslrsgo, Ruckera, Hofling&ra, 
Prof. Dr. Dolińskiego, Dr. J. Dębskie­
go, prezesa Zawadowskiego, Dyr. Dzie 
wońskiego, rad Stobieckiego, Dr. Stef. 
Margol da, Hoszowskiego, Łopuszań­
skiego j w. innych.

Aktu poświecenia dokonał ks. Prof. 
Dr. Szydelsid, który wypowiedział sze 
reg uwag na temai stosunku Kościoła 
do kapitalizmu i zagadnień życia go­
spodarczego, wkońcu nakreślił naczel­

ną rolę Banku Związku Spółek zarob­
kowych na terenie WieLkopolsk1 i P o ­
morza w  kierunku usamodzielnienia 
finansowego tamtejszego społeczeń­
stwa —  i życzył Oddziałowi lwow­
skiemu na terenie lwowskim jak naj­
piękniejszego rozwoju.

W  imieniu Zarządu Głównego Ban­
ku Związku przemawiał Dyr. Oddzia­
łu łódzkiego, Adolf Legis, dziękując 
społeczeństwu lwowskiemu za popar­
cie instytuc.fi oraz dyr. miejscowego 
Oddziału, A. Rozwadowskiemu za 
sprężyste i planowe kierownictwo Od­
działu lwowskiego.

Wkońcu dyr. Rozwadowski podzię­
kował zebranym za udział w  uroczy­
stości i oprowadził ich po salach ban­
kowych. Siedz5ba obecna banku przed 
stawia się pod każdym względem oka 
zale. Obszerna, celowo urządzona hala 
kantorowa, liczne ubikaeie, pełne kom 
fortu —  na pierwszem piętrze —  uży 
czą nader sympatycznej instytucji tere 
nu pracy wśród warunków na'bardziej 
sprzyjających.

Po zwiedzeniu biur — Bank Związku 
podejmował gości wykwSntnem p i  żyję 
ciem. Zasłu+onej instytucji życ rynny 
„Szczęść Boże!14 na nowej siedzibie.

tersnte z życiem te k ie m .
Dwla ofiary samochodowych harców.

Kronika pokcyjna notuje w  dniu 
wczorajszym dwa wypadki, w  których 
przechodnie stali się skutkiem lekko­
myślności i nieostrożności szoferów o- 
fiarami igrania z ich strony z życiem 
ludzkiem.

I tak wczoraj przed oołucbńem sa 
mochód osobowy nr. 8039 najechał na 
ul.. Obiazdowej na ucznia Kazimierza 
Horbaczewskiego, liczącego 21 lat. Hor 
baczew^ki uległ złamaniu nogi i doznał 
wstrząsu mózgu. Pogotowie ratunko­
we przewiozło go v/ stanie nieprzy­
tomnymi do szpitala powszechnego.

Drugi podobny wypadek wydarzył 
się na pl. Bernardyńskim, gdzie prowa 
dzący samochód osobowy nr, 7111 nie­
znanego nazwiska zarządca dóbi w  
Domażyrze, naiechał na Stefana Pugij- 
czuka, krawca, zamieszkałego stale w  
Czprnieszowie, w  powiecie jaworo­
wskim. Pogijczuk upadł na jezdnię i 
doznał silnych potłuczeń ną głowie i 
obu rękach. Sprawca wypadku prze­
w iózł ofiarę nieostrożnej jazdy do szoi 
tala powszechnego.

Ciekawi jesteśmy, czy Dyrekcja poli 
cji pociągnęła obu sprawców tych w y ­
padków do odpowiedzialności?!

Cztery włamania wczorajszej mty.
W łamywacze lwcwscy nie nróżno 

wali wczorajszej nocy i ś'ady swej by­
tności pozpstaw ;łi aż na crterech miej­
scach. Do sklepu towprów żelaznych 
Seliga Freundlicha przy ul. Kazimierzo 
wskiej 1. 14 d o  wyłamaniu całego okna 
wraz z futryną od strony podwórza 
dostali się złodzieje do wnętrza sklepu 
i skradli towary żelazne wartości 700 
złotych.

Mojżesz Schmilowicz, właściciel skle 
pu tytoniowego przy ul. Gródeckiej za­
wiadomił policję, iż ubiegłej nocy jakiś 
złodziej, po rozbiciu kłódki od żelaznej 
żaluzji, dostał się do jego sklepu l 
skradł znaczną ilość wyrobów tytonio

wych, których wartości rut razi© nie 
mógł zapodać.

Trzeci wypadek wydarzył si^ przy 
ul Teatyńskiej. gdzie złodzieje w ła­
mali się do budki z cukrami —  stano­
wiącej włoisność B. Bremnhołzowcj i 
SKradli wagę stołowa, znaczny zapas 
czekolady, cukrów i owoców  wartości 
400 zł.

Wreszcie w  czawrty m wypadku wła 
w yuacze niepowodzeirem zakończyli 
swą złodziejską ws prawe Wybrali się 
bowiem do hurtowni tytoniowej Edwar 
da Hausera przy ul. Pańskiej 1 lla ) — 
zostali jednak spłoszeni

— Tajemnicza kartka-rewolwer —  
zemsta zawiedzionej? Regina Holin- 

gerowa. zamieszkała przy ul. Korze­
niowskiego 2, zdeponowała w  dniu 

wczorajszymi w  policji rewolwer bel­
gijski z pięciu nabojami i karteczką 
„jest nabity i proszę się dobrze spra- 
wować, aby kule nie poszły na marne 
— 5 naboji11 Ho'ingerov/a podała, że 
rewolwer wręczył jej tragarz Józef 
Speicher z tern. że otrzymał go od by 
p go jej narzeczonego. Jozefa Griinber 
ga, właściciela zakładu instalacyjnego 
przy ul. Korzeniowskiego, przyczem 
ter ostatni miął jej doradzać, by po- 
pełuita samobójstwo, 7 ii we zwany do 
komisarjatu Grynberg 1 przesłuchany 
w  tej tajemniczej spraw Te —  zeznał, 
że Holmgerowa rozmy linie zdepono­
wała rewolwer % zemsty, ?e ją porzu­
cił i chciała w ten sp o só b  przeszko 
dzić mu w  zawmrciu mMżcństwn z in­
ną. — które miało nastąpić w' dniu 29 
sierp ulu.

—  Bandycki napad na ul. Stryjskiej. 
Michał harh?\vy, zamieszkały w  Re 
kowmach, w  powiecie lwowskim w  
czasie swej drogi powrotnej napad­
nięty został na ul Stryiskiej koło 
cmentarza przez niejakiego Józefa Ka- 
sjana, który czując złość do Harhawe- 
go na tle jakiejś bliżej nieznanej spra­
w y  — pobił go najpierw a następnie 
zranił ciężko w  rękę i w czoło, po- 
czem zbiegł i ukrywa się przed poli­
cją.

—  Wypadek w  drukarni. Zajęta w  
drukarni „Kuriera Lwowskiego11 przy 
ul. Chorążczyzny 17 w  charakterze 
pomocnicy drukarskiej Janina Łucen- 
ko tak nieostrożnie zachowywała się 
wczoraj przy prasie, iż tryby odcię­
ły je? cztery palce u lewej rękL Pogo­
towie ratunkowe udzieliło Łucenków- 
ncj pierwszej pomocy j/ 'przew iozło 
ją do szpitala powszechnego.

IV. Międzynarodowy 
Kontu es skautów*.

Korespopceaicja wfasna).
Kaudersteg, w  sierpm,

Deicgacja. nasza wyrchaila z Warsza 
wy 20-go srerpnia żegnrna d!o dworcu 
pracz przedstawicieli Naczelnictwa Z. 
H. P. Dmga wiodła pracz Kraików, Dzie 
dzw-Piotrowice, przednając Gzicłto- 
rłowacię do W :eduia. Wagon PKT. nie­
zmiernie wygodny, należał do bezpośrc 
dniej komunikacj Warazawu- Baeyieja. 
więc z dumą myśletśmy o wjeżeczaena 
terytorium Szw/-ajcarji we „własnym44 
wozie elegancko urządzonym.

W e Wiedriu., ko r z y s tać z dwóch 
godżT! czasu, zrobfhśmy mała prze­
jażdżkę po mieście, chcąc sie choć tro- 
chę nrzyirzeć nowojenmcij stolicy ongiś 
w '“ 'kiego cesars+w’3. Na uPcach ruch 
mały, ludno-ść baid"© sk omnie ubrana, 
łatwo daje sie zaobserwować przygnę 
błonie wśród wiedeńczyków. cdofer na­
szego taxis zapytumy, jak obecnie wry- 
glada życie w  stolicy, macłmął me'an- 
choKinie ręka i dodał: „eine ramiste 
Stacir.

Z West-Banhof ruszyliśmy w  dalszą 
drogę do Feldkireken i Buchs. Zaraz na 
dworcu spotKała nus mila luccipodaian- 
ka. zaczepia nas skautowa delegacja 
Łotw y składająca się z  2-ch osób —  p. 
Zaz-zinsd, szefa głównej kwatery -i p. 
Bukowskiego, komisarza do spraw tiiię- 
dzymarodlcwych. W  wagonie restaura­
cyjnym przy herbacie nawiązuje aę 
muła pogawędka o  sprawach kongresu 
i o konieczności wspólnego wrystępowa 
nia Ik>!i-ki z państwami badyckiem-i — 
Naieżyde zrozumienie tego ważnego za­
gadnienia wyczuwa s;ę. wyraźnie ze 
strony zamteresow anych ..rganizacji, 
co już na poprzednich ws-tęonych kon­
ferencjach dawało się odczuć a obecnie 
prayimu-ie coraz realniejsze formy

Druga noc spędzona w  wagonie mi- 
ia szyifieo. Slkzny pcarainok wita nas na 
progu wolnej Szwajcarii. Formalności 
paszportowe i celne trwają jak zwykle 
królico —i oto mkniemy wśiod gar, co­
raz wyższych, coraz piękniejszych...
* Pociąg węe się Jak wąż wśród wą­
wozów i jezior, przebija liczne tunele i 
co chwila przed naszemi oczyma w y ­
rastają now'e cudne w--doki. Mijamy je­
zioro Wallen, następnie jedzicmy nad 
brzegiem długiego ieaśara Znriiclisldeso, 
by wTe&zcie opuścić z żalem w Zuri- 
chu nasz wygodny polski wagon i prze 
siąść się do elektrycznego pociągu.

Znów góry, tylko coraz większe. Mi­
jamy Baden i Aaran. W  Bernie znów 
przisiadanie, n\zbyt miłe wobec dużej 
flości naszych waliz, w  których oprócz- 
csobittych bagaży wieziemy też w y­
dawnictwa harcerskie na wystawę mię 
dzy-nui odawą

W  dalszej drodze tirneii coraz wię­
cej, widoki przepyszne przewijają się 
błyskawicznie przed oczyma. Podzi­
wiamy prześlicznie i.o-to/ycnc Lnteria- 
ken między dwonia ieztorartri wśród 
potężnych gór o śnieżnych w-czytach, 
błyszczący-cłi w słońcu, że aż oczv 
bolą.

Wreszcie — apratrrione Kandcrsteg 
Po 42-ch godzinach podróży bez wypo­
czynku wyskakujemy żwawro aa ma­
lutką czyściutką sta-cy'jlcę. Thim skaru- 
tÓAV z wszystkich końców/ swata w  
różnobarwnycn mundurach otacza nas. 
Spotykamy wśelu znajomyai z poprze­
dnich kongresów. Okrzyk i powitania 
Domiiuitą jeżyki: angielski, francuski i 
niemiecki. Wśród tłumu przebija się do 
nas tłuściutka postać da rektora Biura 
Międzynarodowego Skautów, p. Huber­
ta Martina, który nas serdecznie wita.

Za chwile niiki.ą nasze bagaż«. do 
stalemc przydział kwraterunkrwy w  ho 
telu Berneńskim (Deraseritof), załatwia­
my formalność w  karach kongresu i 
ruszamy na zasłużony 'wypoczynek.

Hcniyrk Glass, 
członek Naczelnej Rady Harcerskie'
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Ze świata.
+  Z banku do filmu. Znany ame­

rykański artysta Liniowy, William 
Hrines, nie myślał wcale, aby uśmie­
chała mu sie kariera kinematografi­
o m . Będąc doorze iposażcmym u- 
rzediulucm jednego z banków mewy©* 
jorskicli, wracał pewnego razu no­
wojorską koleją podziemną do domu, 
gdy zaczepił go jegomość, siedzący 
naprzecjwko w  przedziale wageno- 
unm, i ' świaoczyi Baii.esowi, że 
jest doskonałym typem liniowym, 
geźMrj wrfęc zeuuce, to może znaleźć; 
kaijjer - na sceaAc kmemaiogralu, 
Przedstawlw ;zy się wreszcie, zapro- 
poaowei mu na dzień naotępny ro­
zmowę -*Tczeg<Mowszą H unes nie 
wziął tej propozycji na serjo. u dał się 
■jednak tEbstępręgo dnia przez ckdca* 
w ość  pod aidres wskazany i zgodził 
się tam. raozei aha żartu, niż z za­
miarami Dowaimerra na kilka prób. 
Próby te wypadły tak pomy śłuie, że \ 
w jdlka dni potem otfiymtił bardao 
korzystną ofertę, od Towarzystwa fil 
mowego Motno-Gołdwyr i w ten spo­
sób przeszedł z barku do filmu 

+  Nańyięlrsza wystawa Enaczkćw 
pocztowych Dnia 16 października mc 
być otwarta w  Nowym Jorku mię- 
cLyniajiodowa wystawa znaczków po­
cztowych. która uędzite, jak zapow nia 
ją amery kan.©, .ajwręfcs^ z doi yiń>-

czasowych wystaw tego rodzaju. —  
Wartość znaczków roczlowych, do. 
tychczas zgłoszonych na wystawę, 
ma wjTiosić 15 imljcuiów dolarów! 
Między inncmi, wystawiony też bę­
dzie jedyny istniejący znaczek jedno- 
certtewy Gujany z 1556 r„ nabyty 
przed dwoma laty przez iednego ze 
zbieraczy amerykańskich u a licytacji 
sl.mnego zbioru berrariegn w  Pauyżiu 
za 38.00U dolarów! Specjalny dział 
poświecony będzie znaczkom Lotni­
czym, począwszy od znaczków', uale- 
"ta nych na listy wysy lane balon ani 
z  oblężonego przez niemców Paryża 
w  1870 roku.

r f  Stulecie skrzynki pocztowej. „Neu 
es Wiener Tageblan“ przypomina, że 
w  roku bieżącym obchodzić będziemy 
lOC-na rocznicę wynalazku skrzynki 

pocztowej, które d o  raz pierwszy u- 
kazały się w Berlinie i KolonjL Poczat 
kowo było ich bardzo mało i listy 
wrzucane były bez m a re k  które wze­
szły w  użycie dopiero w  184Uym roku 
w Angl i Przedtem listy wręczano a- 
dresatowi za opłatą przezeń porta 
Statystyku wykazuje, że Berlin posia­
da obecnie 7.00° sKrzynek pocztowych 
—  Wiedeń zaś tylko 2.' >CMJ; ogółem po­
siadają Niemcy 135.000 skrzynek. Ro­
czny obrót pocztowy wynosi 7 rmłjar- 
dów lbtów', odkrytek, paczek itp. t  - 
Drugie miejsce zajmuje Anglja —  3 

miljardy, następnie Francja —  2  i pół

miliarda, Włochy — pół miliarda itd, 
+  Największy odsetek analfabetów. 

Wec-ług ostatnio dokonanych obliczeń 
statystycznych okazuje się, iż ze wszy 
stkich narodów europejskich kraic bał­
kańskie posiadają największą ilość anal 
fabetów; piym tnrona Grecja, w  któ­
rej liczba osób, umiejącymi! czytać i pi­
sać stanowi zaledwie 40 procent ogółu 
ludności.

+  Bibtjołeki publiczne w  Czechusło- 
wacjl. O niezwvklym wzroście czytel­
nictwa ,w Czechosłowacji, dzięki pra­
wu, zmuszającemu zarządy gminne do 
zakładania bibljotek publicznych, — 
świadczą następujące dane statystycz­
ne. W  1920-ym roku istniało 3343 bi­
bliotek, posiadających ogółem tomów 
1.423.558, z których korzystało około 
300.000 osób. W  1924-vm bvło już 10 
tysięcy czytelń publicznych z 4,000.000 
tomów', z których korzystało pół mil­
iona ludzi W  Czechosłowacji pizypa- 
dą jedna biblioteka na 930 mieszkań­
ców — około. 39-u tomów na 100 hi 
dzi. Czynnych jest obecnie w  całym 
kraju przeszło 13 tysięcy bibljotek, od­
wiedzanych regularnie przez 7 procent 
całej ludności państwra.

+  Słońce kurczy się. Na odbywają­
cymi się obecnie angielskim kongresie 
naukow w  Oksfordzie wygłosił znako­
mity astronom, sir Ohvier Lodge, refe- 
rat o zaniitaniu materji, oraz energji 
słonecznej. Na zasadzie długoletnich | 

m m m m *

ścisłych badań, oraz wytrzeń, uczor: 
angielski stwierdził, że s.ońce „tract 
na wadze* 4 miliony tonr. na seteundę, 
czyli 345.000 ńailjoPpw toim dziennie. 
„Jasnem jest wobec tego“ , zakończył 
swoią prelekcję sir Lodge, „że słońce 
skazanem jest ostatecznie na zupełna 
zagładę" Na pocieszenie ludzkości do­
dał flegmatycznie znakomity' astronom 
— że, o ile strata postępować będzie 
w  tern samem tempie katastrota w y ­
darzy się dopiero zu.... 3 miljoiiy w ie­
ków Nie należy więc grać na zniżkę 
akcji słonecznycn, gdyż na zyski trze. 
baby było zbyt długo czekać!

4- Zachęcające prospekty. Turysty­
czne agencje amerykańskie wysyłają 
do swych khjentów prospekty, zachę­
cające ich do wyjazdu do Francji, do 
kraju niesłychanej taniości i obrftości- 
Oto tekst jednego z tych prospektów, 
ułożonego przez agencję turystyczna 
Miffikan & Co. w  N. Yorku. .Am ery­
kanin. zwiedzający Paryż, może otrzy 
mać za 1 dolara: cztery galony piwa, 
lub awa galony wina, butelkę szampana, 
fotel w  Komedji Francuskiej, obiad w 
Pierwszorzędnej restauracji na. 2 oso­
by, przejażdżkę w  taxisie (30 kilome­
trów), elegancki kapehisz słomkowy' 
Za tę sama sumę może również kupić 
dwa funty mięsa, trzydzieści funtów 
chleba, 60 funtów kartofli. Za tegoż 
dolara może przejechać pociągiem 80 
kim, w  pierwszej kiasie- .

H a i d y  n u n t e r  d o w o d o w y  l i c z y  s i ę  2 0  g r o s z y .

KUPiNO 1 SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz.

SIKAWKA pożarna, 2 bramy żelazne, 2 sieczkarnie 
do sprzedania. Św Piotra I 27. ______________7100

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju przerabia modnie.
tanio Topolmcka. Kopernika 1. 6724

rOREFJUlU srebrne, metalowe f wszelką biżuterię na- 
l od 30 gr. solidnie i szybko W. Buszek, Lwówpraw.

Akademicka 6 teief 18-48. 6251
f  FORTEPIAN B6sendorferaTRSsTera angielska mecha­

nika oraz inne ulgi w spłataclL Nowacki, Pańska 17. 
   ___________ _______  ______ _   7013

1 7.Ł kosztuje każda reperacja złotnicza u Guterma-
na, SyKStuska 1 4 . ____________________________7018

NAPRAWĘ zegarków pod kierownictwem fachowych 
sił szwajcarskich uskutecznia Gutermar, Sykstuska 
14.- Po zegary ścienne posyłam do domo. 7017

DEREŃ do smażenia i na nalewki 9 z ł ,  tarnina na 
nalewki 7 zł,, śliwki węgierskie 9 zL, gruszki stoło­
we i jabłka 8.50 zł., miód pszczelny tegoroczny 
16 zł. Wysyła w 5-cio klgr., koszykach frank o za 
zaliczką. A. Weukert, Export owoców w Zaleszczy- 
kacn. ____________ 7149

SAMOCHODY i Lancia 1925 czteroosobowy.
sportowy czteroosobowy bardzo szybki I Otraon  
trzyosobowy sp rzeda  „Cydacai**, Lwów, Romano- 
wicza 9. 7160

riajsum.enniQj wykonane 
poleca 6255

u mu— wimuTni

| POS
i _________j

POSADY POSZUKIWANE. 
4 grosze za wyraz.

LEŚNIK Małopolanin z wyiszt-n wykształcę ir -m  
opary, lat 26, bezdzietny z prał tyną w lasach ary 

wa nyci, i państwowy :h, obei nie wadzący --wir 
8000 i torgow, obznajomiony to 'ła d n ie  x eksploała 
cią, pomiarami, kulturami I h< d»w lą lasu ors-nib 

n i.m c  pesadę na prywatną lub samorządową 
Warunki ni" wygórow. e Łaskawe zgłoszenia kie 
rować do Ad ministrach dla .M ałopolanira*. 7U50

BUCHALTER I ila m ls ta , korespcmdcn" p.erwszo 
rzędną, i kilkuletnią praktyk pragnie zmienić pc 
sadę, najchętniej na iowincji Łaskawe zgrorzenla 
z podanien warunkdw pod Prowincja". ,i846

POS4UKUJL posady kucharką z - obrtm j świade­
ctwami, Iul jo  ws iystkicgo uo małej rodziny. Z g ło­
szenia do Admin pod .8 uchanta', 7190

II....... II mjIII■!!■!!!■ ■
NAUKA I WYCHOW4N1E. 

8 groszy za wyraz.

KURSA p. >an‘ a na maszynach. \Vzorowe lekcje pi­
sania listów handlowych i urzędowych. Perfekcją 
i lykitty. Specjalne Kursa stenografii i stenotypji. 
W picy i In form acje: Kursa handlowe Zofji Gluziń- 
skiej- Pańska ‘ 4. 7)25__

ZGŁOSZENI A na lekcje muzyki prz-rjmuję po vs ■ 
hecjach oa 29 sierpnia między J -o  godr no po ‘ud- 
niu. Kazimiera Lung, ul. nąbrowBkiego r. ft, I p.

_____________________________________ inay
PRY-WATHY kom p let frob low  ki dla dzieci w dgi t- 

niczorej liczbie m wadzę nadal id  1 września me­
todą f 'e c r o . j » o  i Montessori w willi z ogrodem p rz y  
ul. św. lać.,, kr'on,a o  icerska Ni ), Język fran­
cuski uwzględniony. Wpisy codziennie od 11—6

7042

SIENOGRAEJI wyucza listow ne szybko, tanio Ke- 
iancia Stenografa Polskiego, Warsza-wa Szczygla 12 
Żądajcie bezpłatnych orosuektów. 68t7

KONC przez Min. iV. k. i O. P. kursy kroiu i szycia 
Heleny Warch-iłćwnej Kochanowskiego 10 przyj­
mują wpisy od 11—1 i od 3—4. 7123

BACZNOŚĆ LW 0W  I PROWINCJA Ił
P. P. F u n h c )c n a r ju szę  pańm lwowi am łonom ieźni 

i P. P. O fice ro w i i p o d o fic e ro w ie  za w o d o w iI
W F S f *  ń W I € & iS U fz e in k z a  S p ó ł d z i e l n i a

JJ l i s  Lwów, ul. Bielowskiego I. C, — Te*efon S59.
wydaje swoim rztonkoiu węgiel górnośląski z głębokich podkładów, pierwszej jako-ci 
oraz drzewo rębane twarde w ratach miesR-cznjch bez wpłacenia taliczek po cenie:
Z ł.  48 ’5®  xa tonę w ięg la  z dw staw ą  pod um s, 
Z ł .  1 2  —  z a  to n ę  d r z e w a  „  „  ,, „

P P, urzędnUom na prowincj1 dostarczamy węgiel wagonowo opłacony do 
stacji oaoiorc-ej. — Udział wynosi oO gr. na fundusz ‘ezerwnwy i koszta admini­
stracyjne jednorazowo 50 gT. bez żadnych zobowiązań. 7081'

h O O I C l  S T O S U J C I E

T O M A S Y N Ę i
BEZ HAWi ŻtNFfl zasiewów jesiennych, łąk i pastwisk 
T O M A S Y N Ą  —  NIEMA P E Ł N Y C H  ZBIORÓW.

Tonasyn & zawiera Awa ; 'ot ic rowy 1 wapno, pi eciwdziała 
wy) ęganiu zboża i zapewnia rolniKowi w y *  o Ki o p l o n y .

J 0 7 E F  K A R R A C H ,  -  L w ó w ,  K o ś c i u s z k i  1 8 .
5905 C E A N J K 1  1 P O U C Z E N I  A D A R M O  l O P Ł a T N I E .

KOREPETYCJI z zakresu gimnazjum nilszego tie- 
1 m w miejscu. Zgłoszi nia pisem te pod „A1. M ' 'o 
Słowa.___________________________________________ '7702

KEJ RS tańców rozpoczynamy 2 września. Ćwiczenia 
praktyczne odbywują się każdą niedzielę od 7 i-ań- 
ska 16. Now icki i Syn.__________________________7099

TYLKO fila A M łu rJe n ió w  ( * k j  glin.iazjaiayęh spa­
cji Iny Kurs m atury ssn>inarjalna|. „P lln e .C "  
Pańska 14.    ?01u

KW ALIFIKOW ANA nauczycielka przyjmie ki.ko.o 
dzieci na wspólną naunę do pierwszej klasy Uczy 
t ijni wszą metod j, Rouowita francuska udziela kon- 
wersccji francuskiej. Sykstuska 38, parter na lewo. 
Zgłoszenia od 3 dc. 5._______  7140

LEKCJI fortepianu idziela absolwentka kursów kon­
certowych u prof. Kurza i Friedmana. Przygotow u j 
do konserwatorium. Zgłoszenia po południu dac 
Jura 7, 1 p., na prawo. ; 7143

A1ESZKANIA SKLEPY LOKALE
8 groszy za waraz.

INTFl.IGENTNA starsza wdowa, weźmie jedr.. g o  I ud  
dwóch uczni (uczenie! z calem utrzymaniem na 
mieszkanie, Pomoc naukowa na miejscu, Saduwni- 
cka 12 drugie piętro, mieszk 11 6955

PAN F.NKi z  obywatelskich rodzin uczenice szl ół 
średnich znajdą pomieszczenie vz inteligen .iym to­
mu, opiekę oraz dodatni zdrowy wikt Gpłata czę­
ściowo prowiantami, fortepian w d o m u — na żą 
tianie konwersacja francuska, ul. św. Mikołaja 19., 

_pJl'lcr na lewo.________ .______ ___________________7097
Uł ZENICE. -tudtntiti. uczniowie znajdą umieszcze- 
I lnie w solidnym domu z utrzymaniem. Zielon 37, 

11 p., ROidcka 7108^
W OŹNY posziilcule odpowiedn ego mieszkania, ,»o- 

Jejmie się czynnosc dozorcy domu, słclącego lub 
t, p., wykonui- wczelkie naprawę domowi na żą­
danie dostarczy chlubny^,', świadectw i refer.ncji. 
Lass. wiadomość pod adresem: Szymon Grnal, 
Lwów, Województwo. 7048

,Utrzjtfrrat;ief‘.

2 POKOJE, elegancko umebiow me łazienka przy ul. 
“ o : ,  lego do wynaięeia Zgłouzenta w Admini­
stracji pod .Pokojt'". ,,028

PANIENKI z obywatelskich rodzin, uczenice szkół 
średnico znajda pormeszczcuie w inieligentnym domu 
z utrzymaniem npieks zanewnio a, fortepian 
■v domu. Zielona 51, parter lewy. Zgłoszenia 3—5. 
________________________ _____  ________ _ 7145

OKOLICA recnnikl, wygo Ine pokoje, osebm yejście 
obfite utrzymanie dln kliku osób do odnajęcia. Pod 
.3 Osoby_i 150 zł, Administracja,______________7179

UCZENNICĘ sikoty średniej przyjmie poważna 
dżina. Troskliwa opieka, wyborny wikt, fortepian 
w domn. Piaskowa 14, I piętro n_i prawo 7137

POKÓJ K -w alarsK i bez męwli wynajmę. Murarska 64
I p. od 7-3.__  ______  7180

POKÓJ osobny, ł-idny, um eblowany  
w Śródmieściu do wynajęcia dla dwu  
panienek uczenie lub studentek z ca­
lem  lub częSdowem utrzymaniem przy 
Inteligen.nej polskie] rodzinie. W j -  
runKl umiLi kowane, wynagrodzenie 
ewent. częśtiowo w  prow<ant»ch. Zgło­
szenie listowne do Administracji pod

"781
INbCRHATOR Biuro Mieszkaniowe Kopernika 22, te­

lefon t46 nosz-kuje zaraz, wynajmuje mieś. kania 
różnych pokoi i też umeblowane kawalerskie. 6389

I  MAŁŻEŃSTWA. 1
12 groszy za wyraz. |

KAWALER lat 21 pragnie poznać w celu niafrymo- 
nialńyn ładną, miłą, intcligintną panienkę w -ieku 
dc !a‘  22 ktrraby m r materialnie um oźiiy iła  s'u- 
aip umwersytecr'.e, /głoszenia w-az z fu togra fja  »  

któref ręozę Jo Admm, Siowa Polskiego p o jzwrot któr j rę-zę 
.Przyszłość’' 7Z07

przeciw śnieci i t. U. 1 paczka no 
200 kg. ziarna zł. 1-20 — wysyła  

natychmiast

J A N  S U D H 0 F F
L w ó  w. AK adem icK a 8.

W in a  k r a jo w e  „K O N S E R W A "4
już Lsji do rłabycln we Lwowie,

'aay głów ne. F-m : „Z akor^n13", A M onr 
i J. Stachow icz, ui. Akademicl.a 24 i Leona 
Sapiehy 25, i v Skiepach . ■) Heimf.n Vvei., 
ul. Sykstuska ió, 2) Rotsnberg . B ass , ui 
Sykstuska !ó, 3) A lben  Szkow ren, ul. KC' 
pernika 3, 4) Vóadysław  Kozłowski, ul. G ró ­
je c k a  .15, 5) Leon S o lec ic  ul. rSatorcgo 2, 
6) Aiidrzej Żółciński, ui. Batorego 32 7) Re 
stauracja Bajera, ul. K op ern ik- 3. 72U8

B. SE KU ro& RIKSZK A  KLINIK WlEDEkSKICH, SZPh 
TAL A  t < fli/W O W ESO  WE I.UrtiWfC c=c

Dr. Z O F I A  W EFPE if .
powróciła i ord. w chorobach skórnych i we- 
nerytznyrh od 3—5 Janowska 28:1 el. 2i>-io. 
Kosmetyka lekarska, usuwanie włosów elek- 
6Kti trruizą, brodawek, zpannon od 12-i.

C30IIAŁ SAMOCHODOWY
firmy i  P s L O T "  Ska z ogr. nor. 

w e  Lw ow ie , ul. Zielona 59
(dawny Pałac Spoitowy) Teief. 871. 

poleca :
w zrrow e waistaty napraw, lekiernia i 
tapicernio, paraże, benzynę, sma*y, yu 
my, koła zębate, łożyska kulkowe oraz 
samochody nowt i używane, montaż i na­
prawa wszelkich motorów i maszy na pro­

wincji. Ó526

n i i l i l  i I W
00 MASZYN

POLECA n a j t a n i e j 7136

KONCESJONOWANA SZ'.(OŁA idUZYKI
U i z Ż B T F T T  S C I Ł M A L

ul. Sapieńy 6Ł. — Wpisy od 3-s.  7107

a  ŁedaJŁtor (Ktouwledzialny 1 ajz&uę*  in u  z.rnl. \vu.iclu  Antosi S k rzyczy  w,kŁ 2 dniiatni „Błową Polsl ieso", Lu-ćw. Łm oiowiczi. 19


